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LONDYN (PAP)
Depesze z Elisabethvilie

'donoszą, że Czombe i członko­
wie jego „gabinetu” zbojkoto­
wali przybycie zastępcy sekre­
tarza generalnego ONZ dr
Bunche nie zjawiając się na

lotnisku. Bunche został powi­
tany przez specjalnego przed­
stawiciela premiera Eyskensa
i szefa belgijskiej misji dy­
plomatycznej, a także przez
trzy plutony miejscowej żan­
darmerii pod wodzą belgij­
skich oficerów.

Bunche nie złożył żadnego
oświadczenia i nie zwlekając
udał się do hotelu linii lotni­
czych „Sabena”, gdzie rozpo­
czął rozmowy z grupą dorad­
ców belgijskich i naczelnym
dowódcą wojsk belgijskich w

Kongo, generałem Ghysenem.
Na godziny wieczorne prze­
widziane było spotkanie z

członkami rządu Czombe.

Elisabethville było udekoro­
wane flagami „niepodległej
Katangi”, takie same chorą­
giewki umieściło na samocho­
dach wielu belgijskich osadni­
ków.

Jak donosi agencja Reute­
ra, w mieście od rana Belgo­
wie urządzili run na banki.

W godzinę po przybyciu
Bunche’a katangijski minister
spraw wewnętrznych Munon-
go odbył krótką konferencję
.prasową. Oświadczył on, że
stanowisko Katangi wobec ak­
cji ONZ nie uległo zmianie.
Podał też do wiadomości, że

rozpoczyna się już szkolenie
powołanych pod broń żołnie­
rzy (w wieku 25—40 lat) i że

Katanga gotowa jest również
zaapelować do ochotników z

innych krajów.
W czwartek rano zebrał się

rząd Czombe, aby razem z

belgijskim generałem Ghyse­
nem omówić sprawę przyby­
cia Bunche’a.

Wkrótce potem Czombe od­
był również konferencję pra­
sową z zachodnimi dziennika­
rzami. Zapytany o przyczyny
zbojkotowania wizyty Bun-
che’a, Czombe oświadczył,, że

przybył on do Katangi „jako
agresor”. Został w swoim cza­
sie zaproszony, żeby zapoznać
się ze stanowiskiem Katangi,
teraz jednak wizyta jego na­
brała zupełnie innego chara­
kteru. Rząd Katangi w ogóle
nie ma zamiaru się spotykać
z przedstawicielem ONZ, któ­
ry najwyżej może się sam po­
fatygować do jego oficjalnej
siedziby.

Samozwańczy premier zapo­
wiedział na piątek zebranie z

udziałem naczelników ple­
mion zamieszkujących pro­
wincję. Mówił on o panują­
cym w Katandze napięciu,
wrogich nastrojach w stosun­
ku do ONZ, planowanym wy_
jeżdzie techników belgijskich,
możliwości wybuchu konflik­
tów zbrojnych między ple­
mionami itd.

Czombe podkreślił też, że
Katanga „straciła zaufanie do
rządu belgijskiego, który po­
zostawił ją w kłopotliwej sy­
tuacji” i zdecydowana jest
stawiać opór własnymi siła­
mi.

Jak donosi agencja Reutera,
rozgłośnia radiowa w Katan­
dze podała w czwartek, że

USA, W. Brytania, Francja,
NRF i szereg innych krajów
„sprzeciwiły się interwencji
ONZ w Katandze”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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uchwal V Plenum

NajistoinSejsza
sprawa

pominięta milczeniem
Cdfowiedź rządu duńskiezs

sa no’ę rządu PRL do państw NATO
Rząd duński notą z dnia 1

sierpnia br., doręczoną amba­
sadzie PRL w Kopenhadze u-

dzielił odpowiedzi na skiero­
waną do Danii — podobnie jak
dc innych państw NATO —

notę rządu PRL w sprawie za­
grażającej pokojowi polityki
rządu NRF.

W nocie swej rząd duński
stwierdza, że „definitywne o-

kreślenie granic Niemiec po­
winno być dokonane w dro-
die dobrowolnego zawarcia
traktatu pokojowego z całymi
Niemcami, a więc przez poko­
jowe negocjacje i w atmosfe­
rze wzajemnego zaufania,
szczególnie między krajami
bezpośrednio zainteresowany­
mi”.

Nota rządu duńskiego wspo­
mina, że rząd NRF zobowiązał
się nie uciekać do przemocy,
by esiągnąć zmianę obecnych
granic NRF. Po podkreśleniu,
że użycie przemocy byłoby
niezgodne z zasadami Karty
Narodów Zjednoczonych, rząd
duński w zakończeniu noty o-

świadcza: „Oczywiście Dania
w żaden sposób, ani bilateral­
nie, ani jako członek NATO,
nie podejmowała żadnego zo­
bowiązania sprzecznego z tą
zasadą”.

Nota rządu duńskiego pomi­
ja jednak milczeniem najistot­
niejszą sprawę zawartą w no­
cie polskiej, a mianowicie
sprawę niebezpieczeństwa re­
wizjonistycznej polityki rzą­
du NRF, i nie odpowiada na

pytania postawione przez rząd
PRL.

Uwaga

Ofiarodawcy!
Na lamach „Gazety Kra­

kowskiej” od dnia dzisiej­
szego będziemy publiko­
wać tylko listy tych zakła­
dów i osób, które rzeczy­
wiście dokonały już wpłat
pieniędzy na nasze kon­
to. Również nasza lista o-

fiarodawców odzieży prze­
kazywanej bezpośrednio w

siedzibie PCK i Miejskie­
go Społecznego Komitetu
Pomocy dla Powodzian, o-

bejmować będzie nazwiska
tylko tych osób, które fak­
tycznie przekazały odzież.
Nasze wyjaśnienie dlatego
zamieszczamy, bo okazało
się, iż wiele Instytucji i o-

sób donosiło o podjęciu
zobowiązań przekazania l.„
na tym się kończyło. Rów­
nocześnie podajemy, że
wszystkie ofiary pieniężne
są bezpośrednio przekazy­
wane na konto zbiorcze
Prezydium WRN, gdzie
mieści się Wojewódzki Ko­
mitet Pomocy Powodzia­
nom. On to orientuje się
dobrze kto poniósł naj­
większe straty w czasie po­
wodzi i komu potrzeba
większej pomocy.

Ofiarodawcy materiałów
budowlanych proszeni są o

bezpośrednie kontaktowa­
nie się z Wydziałem Han­
dlu przy Prezydium WRN
w Krakowie. Również za­
wiadamiamy, że od dnia
dzisiejszego podawać bę­
dziemy tylko tych ofiaro­
dawców materiałów budo­
wlanych, których nazwiska
otrzymamy z Wydziału
Handlu przy Prezydium
WRN w Krakowie.

Wywiad i sekretarzem KW PZPR

w Krakowie

NOWY ZAKŁAD
W LEGNICY

Iow. Jerzym Pękalą
W związku z podjęciem prac nad realizacją zadań V

Plenum KC Partii zwróciliśmy się do sekretarza KW
tow. Jerzego Pękali z prośbą o udzielenie wywiadu na

temat prac podejmowanych przez wojewódzką Instancję
partyjną.
Jak wynika z materiałów

V Plenum KC, w naszej gos­
podarce, jak również w planie
inwestycyjnym na lata 1961-65,
mieszczą się poważne rezerwy.
Wygospodarowanie ich drogą
powszechnej rewizji założeń i
projektów inwestycyjnych, to

najważniejsze zadanie przede
wszystkim dla partii. Jakie w

związku z tym zamierzenia
nakreśliła sobie wojewódzka
organizacja partyjna?

— Na region krakowski w

nowej 5-ciolatce przypada in­
westycji na sumę 30,5 mi­
liarda zł, co stanowi 14 proc,
nakładów inwestycyjnych w

kraju.
Już wstępne dane mówią, źa

w wielu naszych zakładach
przemysłowych i Instytucjach
planowano wiele inwestycji,

które nie zawsze są konieczne,
czy też mogą być zmniejszone
względnie przesunięte w cza­
sie. To odnosi się zresztą rów­
nież do gospodarki rad naro­
dowych i innych instytucji
kulturalno-społecznych. Dla­
tego też, aby wykryć rezerwy
produkcyjne tkwiące w naszej
gospodarce i dokonać dokład­
nej i szczegółowej analizy za­
łożeń i planów inwestycyjnych
pod kątem ich zmniejszania
1 potanienia — potrzebna
jest mobilizacja całej naszej
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Potrzebny jest wszyst­
kim instancjom i organizacjom
partyjnym konkretny, głęboko
przemyślany plan działania.

Takie plany działania po­
siadają wojewódzka 1 powia-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

projektowe

Może
nad morzem

już będzie
ciepło?...

Watka ze skutkami
POWODZI

Oryginalna „katastrofa"

Śmigło na Plantach

samolot na Błoniach

zapory na Uunajcu
gotowe

(Inf. wł.) „Nad Krakowem”
tniał miejsce wypadek lotni­
czy, w wyniku którego jedy­
nie dzięki szczególnemu zbie­
gowi okoliczności ani jedna o-

soba nie została nawet dra­
śnięta. Po tym uspokajającym
wstępie możemy naszym Czy­
telnikom zrelacjonować do­
kładny przebieg wydarzeń
„katastrofy” lotniczej, kiedy
centrum naszego miasta zo-

ttało „zbombardowane”.
W środę (3 sierpnia br.) o

godz. 13,45 dyspozytor ruchu
na lotnisku w Krośnie dał
tnak startu. Sportowo-wyczy-
nowy, jednomotorowy i jed­
nopłatowy samolot Aeroklubu
Katowickiego typu „Jak-18”
wystartował. Jedyna osoba na

pokładzie — pilot Władysław
Gawlik wziął kurs na Kato­
wice przez Kraków. Warunki
Btmosferyczne były doskonałe,
45 minut później samolot
SP-BRE znalazł się nad Kra­
kowem.

Pechowy loł
P. Władysław Gawlik za­

mieszkały stale w Katowi­
cach — jest rzeczoznawcą lot­
niczym i posiada licencję pi­
lota pierwszej kategorii, a na

tego rodzaju samolotach co

„Jak-18” przeleciał już blisko
100 tys. km. Oto co opowiedział
on naszemu reporterowi bez-

Silne trzęsienie
ziemi

PARYŻ (PAP)
Obserwatorium Sejsmologiczne

w Bostonie zarejestrowało w no­
cy z 3 na 4 sierpnia silne trzę­
sienie ziemi, którego epicentrum
znajdowało się między
a Kamczatką w odległości 1—3
km od Bostonu. Wstrząs Iar®"

jestrowany został °

czasu miejscowego (7.45 czasu

środkowoeuropejskiego).

Busz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W
każdy piątek od godziny
16.30 do 18. Jeżeli więc
potrzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dr.:u

dzisiejszym na nr

536-23

dniu

pośrednio po przymusowym
lądowaniu:

— Gdy znalazłem się już
nad Krakowem — leciałem na

wysokości 400 m z szybkością
150 km/godz. Naglę motor za­
czął strzelać. Zmniejszyłem
gaz, ale nic nie pomogło. Przez
moment pomyślałem, że trze­
ba będzie skakać na spado­
chronie, ale gdy spojrzałem w

dół na dachy domów w cen­
trum miasta... No cóż, udało
mi się opanować maszynę,
skierowałem się lotem ślizgo­
wym ku Błoniom. Myślałem
cały czas, że defekt polega na

tzw. zwichrowaniu się śmigła.
Nad Błonia doleciałem z łat­
wością. Opodal namiotów ra­
dzieckiego cyrku zatoczyłem
rundę, aby wytracić wysokość
i bez trudności wyładowałem
przy użyciu hamulców na o-

koło 150 m. Na-szczęście była
to właściwie jeszcze pora o-

biadowa 1 na Błoniach nie by­
ło zbyt wielu spacerowiczów.
Dopiero po wylądowaniu zo­
rientowałem się, że zgubiłem
śmigło.

„Bombardowanie"
Wróćmy jednak

tu o godz. 14,30.
sercu Krakowa u zbiegu ulic

Karmelickiej,
Podwale, Szewskiej i 1 Maia
— ruch w całej pełni. We
wszystkich kierunkach płynie
fala przechodniów 1 pojazdów.
Pełniący na skrzyżowaniu
służbę milicjant usłyszał war­
kot samolotu. Motor nagie za­
czął strzelać i gdy milicjant
spojrzał w górę — zobaczył
jakiś przedmiot sr>adajacv na

skrzyżowanie ul. Szewskiej z

Plantami. Rozległ się trzask
łamanych krzaków. Nastąpi­
ło zamieszanie wśród prze­
chodniów. Śmigło samolotu
głęboko zaryło sie w ziemię
Plant zaledwie półtora metra
od chodnika na ul. Szewskiej.
Półtora metra!

Samolotowa kraksa nad
Krakowem — zakończyła się
szczęśliwie. Wstępne oględzi­
ny wykazały, że pękł korbo-
wód, którego część wraz ze

śmigłem odleciała od korpusu
maszyny. Był to więc wypa­
dek, którego nie sposób było
przewidzieć.

W ciągu trzech godzin
„Jak-18” został zdemontowa­
ny 1 przewieziony z Błoń do
■warsztatów lotniczych, gdzie
dokonana zostanie wymiana
silnika.

W tym roku rozpoczęła
produkcję największa w

Polsce Fabryka Przewodów
Nawojowych w Legnicy.
Produkuje ona druty na­
wojowe na cewki radiowe,
silmezki elektryczne itd.
Chociaż budowa jeszcze nie
jest zakończona, fabryka
da do końca roku około
1,700 ton drutu, co pozwoli
naszej gospodarce zaoszczę­
dzić poważne kwoty wy­
dawane dotychczas na im­
port. Na zdjęciu: Kazimie­
ra Żyła obsługuje węgier­
ską maszynę PZ-4 do pro­
dukcji drutu emaliowane­

go-
CAF — fot. Datz

❖ 2 lisie i 10 małych zbiorników
♦ Koszt boćowf ok. 4,5 mld zł

opracowane
„Energoprojekt” nałożenia

wykorzystania wód
Ministerstwo

na dalsze

projektem
zabytkowo

Jak się dowiadujemy, Minister­
stwo Górnictwa 1 Energetyki za­
twierdziło ostatnio
przez
projektowe
górnego Dunajca,
przyznało też kredyty
prace projektowe.

Zgodnie z tym
wszystkie budowle

mają być przeniesione poza ob­
szar przyszłego zalewu oraz od­
dana ma być taka ilość wody na

przełom Dunajca w Pieninach,
aby można było utrzymać spław
turystyczny łodziami na tej pięk­
nej trasie. Za budową zapory
przemawia przede wszystkim ko­

Autostopowicze
w wypadku samochodowym

do momen-

W samym

Krupniczej,

(CZ. BREIT.)

(Inf. wł.) 3 bm. w Łazanach
koło Wieliczki samochód cię­
żarowy należący do Ekspozy­
tury PKS Zawiercie, na'sku­
tek nadmiernie szybkiej jaz­
dy, w momencie pokonywania
zakrętu zwanego „zakrętem
śmierci” zjechał ze zbocza
drogi i wywrócił się. Samo­
chodem jechało 3-ch młodych
turystów z Warszawy, podró­
żujących po Polsce jako auto­
stopowicze. Na skutek wypad­
ku poniosła śmierć na miejscu
18-letnia Elżbieta Gruszko,

Górnicy
EBomeagtcita
w żniwach

(Inf. wł.) Zakłady pracy i

kopalnie z Jaworzna utrzymu­
ją stałą łączność z gromadami
powiatu Myślenice w ramach
łączności miasta ze wsią.
Trudne w bieżącym roku żni­
wa podyktowały towarzyszom
z zakładów pracy konkretną
pomoc swoim podopiecznym.

Już wczoraj pracowała przy
żniwach w spółdzielni pro­
dukcyjnej Raciechowice i ma­
jątku państwowym Wolica,
pow. Myślenice grupa towa­
rzyszy z kopalni „Sobieski”.
Druga grupa z kop. „Siersza”
pracuje w Stróży.

Natomiast na dzień 7 bm.
zapowiedziała swoją pomoc w

żniwach w Liplasie i Gaiku
70-osobowa grupa ZMS-ow-

ców z kopalni „Kościuszko No­
wa”. (tl)

zamieszkała w Warszawie
przy ul. Inżynierskiej 10.
Dwaj pozostali pasażerowie, a

to: 16-letnl Tadeusz Żółtowski
— zamieszkały w Warszawie-
Raszynle 132 i 18-letnia Kry­
styna Porada — zamieszkała
w Warszawie ul. Marszałkow­
ska 20 — doznali lekkich o-

brażeń 1 przebywają obecnie
w szpitlilu w Krakowie.

Kierowca samochodu 23-let-
nl Franciszek Szczepanek, za­
mieszkały w Dobrogoszczy-
cach, został zatrzymany przez
MO do dyspozycji Prokurato­
ra. Dochodzenia prowadzi Ko­
menda Powiatowa MO w Kra­
kowie. (hm)

nieczność uregulowania stosunków
wodnych na obszarze górnego
Dunajca (od ujścia Popradu), za­
bezpieczenia przed powodziami
Dunajca 1 Wisły, rozcieńczenia
zgęszczonych ścieków na obszarze

środkowej Wisły oraz wykorzy­
stania zasobów wodnych dla ce­
lów energetycznych.

Projekt przewiduje budowę
dwóch dużych zbiorników: w

Czorsztynie 1 w Tylmanowej.
Zbiorniki te ochroniłyby całko­
wicie dolinę całego Dunajca przed
powodziami 1 w decydujący spo­
sób zmniejszyłyby groźbę powo­
dzi na środkowej Wiśle. Rów­
nocześnie zbiorniki te umożliwi­
łyby zwiększenie przepływu Wi­
sły w okresie suszy, dając zara­
zem więcej wody dla celów ko­
munalnych 1 przemysłowych.

Dla uchronienia powiatów No­
wy Targ 1 Nowy Sącz przed po­
wodziami, „Energoprojekt” bie-
rze pod uwagę budowę 10 małych
zbiorników, zazwyczaj suchych,
służących tylko do gromadzenia
wody w okresach powodzi. Zbior­
niki takie — według założeń
miałyby powstać m. In. na Czar­
nym 1 Białym Dunajcu, Bialce

Tatrzańskiej, Kamienicy, Graj­
carku 1 Ochotnicy.

Według „Energoprojektu” koszt

budowy 2 dużych zbiorników
oraz 10 małych wyniesie ok. 4.5
mld zł. W koszt budowy wli­
czono już przeniesienie budowli

zabytkowych. (AR)

(Inf. wl.) Przewodniczący
Prezydium WRN poseł J. Na-
górzański, zastępca przewod­
niczącego Prezydium 1 zara­
zem przewodniczący woje­
wódzkiego komitetu pomocy
w usuwaniu szkód powodzio­
wych mgr J. Łoś oraz kierow­
nik wydziału gospodarki wod­
nej mgr J. Fiszer dokonali
objazdu powiatów: brzeskie­
go, bocheńskiego i dąbrow­
skiego. Celem podróży było
aktualne sprawdzenie stanu
terenów zalanych przez wodę
wskutek przerwania walów w

Popędzynie, w okolicy miej­
scowości — Kopacze, Bisku­
pic i Okręgu. W Okręgu pod­
jęte już. zostały prace przygo­
towawcze do zasypania wyrwy
w wale wiślanym, w pozosta­
łych trzech miejscowościach
trzeba będzie przystąpić do
wypompowania wody z utwo­
rzonych w czasie powodzi za­
lewów. Wakcjitej—w
imieniu krakowskich przed­
siębiorstw i zakładów pracy —

zadeklarowała swą pomoc Ra­
da Narodowa m. Krakowa.
Dopomoże w niej również
Krakowski Zarząd Budowni­
ctwa.

Niezmiernie cenną pomoc —

wykonanie w ramach akcji
społecznej graficznego opraco­
wania szkód, zadeklarowały:
biura projektów
Wiejskiego i
Komunalnego,
„Miastoprojekt"
r.ia urbanistyczna
architektury i nadzoru
dowlanego Prez. WRN. Opra­
cowanie to będzie w przyszło­
ści pomocne przy lokalizacji
w dolinach rzek — zakładów
przemysłowych i osiedli mie­
szkaniowych.

Budownictwa
Budownictwa

krakowski
oraz pracow-

wydzialu
bu-

Zakłady Suchej Destylacji
Drewna Liściastego 1 Kar­
piny w Hajnówce są naj­
większą tego rodzaju pla­
cówką w Polsce. Podstawo­
we produkty — to węgiel
drzewny, octan wapnia,
spirytus drzewny, terpen­
tyna, smoły i oleje drzew­
ne. Aby w pełni zaspokoić
zapotrzebowanie rynku
krajowego na swoje wyro­
by zakłady w Hajnówce w

dalszym ciągu się rozbudo­
wują. Na zdjęciu: fragment
rozbudowanej części zakła­

dów.

CAF — fot. Puciato

Zagadnieniu usuwania skut­
ków powodzi na tle dotych­
czasowego bilansu strat po­
święcona była również wczo­
rajsza egzekutywa KP PZPR
w Żywcu

Straty wyrządzone
przez powódź

sięgają ok. 2 mld zł

WARSZAWA (PAP)
W związku z powodzią

przedstawiciele PAP i Polskie­
go Radia przeprowadzili roz­
mowę z przewodniczącym
Głównego Komitetu Przeciw­
powodziowego — J. Grochul-
skim.

Jak podkreślił J. Grochul-
skl w chwili obecnej nie­
możliwa jest jeszcze ścisła
ocena wielkości szkód. Jak­
kolwiek rozmiary obecnej po­
wodzi są większe niż z roku
1934, straty są mniejsze. Mi­
mo to są one poważne. Szacu­
je się je na sumę co najmniej
2 miliardów złotych.

W edgewiefel Ba apel „Gazety0

Dalsze wpłaty
na rzecz powodzian

Oddziały
do specjalnych poruczeń

w Afryce Południowej
LONDYN (PAP)

W Afryce Południowej powsta­
łą „oddziały do specjalnych zle­
ceń", przypominające hitlerow­
skie oddziały SS. O tworzeniu ta­
kich oddziałów poinformował w

czwartek połudnlowo-afrykanskl
minister obrony Fouche, przema­
wiając w Pretorii na konferencji
oficerów oddziałów komandosów
I straży obywatelskiej. Fouche

powiedział, że oddziały do spe­
cjalnych zleceń będą utworzone
Z żołnierzy, którzy „gotowi są
chwycić diabla za rogi, jeśli zaj­
dzie tego potrzeba”.

Gratulacje dla Republiki
Górnej Wolty

Z okazji proklamowania w

dniu 5 bm. niepodległości Re­
publiki Górnej Wolty przewo­
dniczący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki Górnej
Wolty Maurice Yameogo.

Dzień wczorajszy przyniósł
dalsze wpłaty na konto PKO

4-9-1180
Komitetu Pomocy dla Powo­
dzian przy redakcji Gazety
Krakowskiej.

Pracownicy Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych (Batorego 25) wpłacili
na nasze konto 3.103,40 zł.
Rada Zakładowa przy Rejonie
Dróg Wodnych (Rynek Gł. 35)
przekazała 1.385,20 zł oraz 210
zł z Nadzoru Wodnego w Kra­
kowie i Isplnie. Ostatnia kwo­
ta — to dar 5 strażników, któ­
rzy w czasie powodzi praco­
wali na zagrożonych terenach.
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 1
(Oboźna 8) przekazało 692 zł.
Rada Miejscowa F -Z —

„Ruch” przesłała składki pra­
cowników w wysokości 342 zł.
Rejonowa Zbiornica Złomu
(Prądnicka 36) wpłaciła na na­
sze konto 2.400 zł na którą to

kwotę składają się składki
pracowników, dotacje rady
zakładowej, i z funduszu dy­
spozycyjnego. Wolbromskie

Komunikat
Wojewódzki Komitet

Przeciwpowodziowy w Kra­
kowie zawdadamia wszyst­
kie zakłady pracy położone
na terenie miasta i woje­
wództwa krakowskiego, że
społeczne ekipy pracy or­
ganizowane i delegowane
przez zakłady pracy do po­
mocy w akcji żniwnej o-

raz usuwania szkód powo­
dziowych, należy zgłaszać
do Wydziału Zatrudnienia
Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krako­
wie, ul. Basztowa 22, III
piętro pokoje od nr 527 do
533 osobiście lub telefo­
nicznie na nr 588-60 we­
wnętrzny 375 do 81 w go­
dzinach od 8 do 15.15, któ­
ry będzie Je
odpowiednie
ey.

Wszelkich
tym zakresie
dział Zatrudnienia WRN w

Krakowie.

WOJEWÓDZKI KOMITET
PRZECIWPOWODZIOWY

W KRAKOWIE

Zakłady Metalowe złożyły
4.500 zł 1 800 zł z dowolnych
składek na rzecz pomocy po­
wodzianom. Zakłady apelują
do pokrewnych instytucji, by,
włączyły się do wspólnej ak­
cji.

Czekamy na dalsze wpłaty i
ofiary.

Włókniarze niemieccy
powodzianom

(Inf. wł.) Szczególnie serdecz­
ne podziękowanie pragniemy wy­
razić za włączenie się do łań­
cucha ofiar na rzecz powodzian
przebywającym obecnie na tere­
nie ziemi krakowskiej członkom

delegacji działaczy Zw. Zaw,
Przem. Włókienniczego z NRD |
z NRF. Goszcząc na zaproszenie

PUPiK ZG Zw* Zaw- Prac. Przem. Włó­
kienniczego w Polsce widzieli
oni szkody powodziowe w woj,
katowickim i w pow. Oświęcim*
skim. Na widok tych zniszczeń
— jak podkreślili ich wysłannicy
w czasie wczorajszej wizyty w

Prez. WRN w Krakowie — w

miarę swych możliwości postano­
wili przyczynić się do likwidacji
zniszczeń. Ofiarowali na ten cel
507 zł zaoszczędzonych z niewiel­
kich kwot, jakimi dysponują w

czasie podróży po naszym kraju*
(D)
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„Wzrost 1 spadek
Niemiec hitlerewskich0

LONDYN (PAP)
bońskl ko

„Times” pU
obecnie w

pt. „Mein
filmu jest

Pod takim tytułem
respondent dziennika
sze o wyświetlanym
stolicy NRF filmie
Kampf”. Twórcą
szwedzki dziennikarz Ervin Lei-
ser. Film zmontowany został

przez grupę szwedzkich filmow­
ców z hitlerowskich kronik fil­
mowych i Innych filmów doku-

mentarnych 1 — Jak podkreśla
korespondent dziennika ,,Times”
— wywiera potężne wrażenie.

W filmie pokazana są sceny I

getta warszawskiego, jak również
prześladowania w państwach oku­
powanych przez hitlerowców, m.

In. w Polsce.

Pisząc o reakcji widowni kore­
spondent podkreśla, iż przeważają
widzowie w średnim wieku, choć
nie brak również młodzieży. Film

cffl^dnny Jest w całkowitej ciszy
— pisze korespondent — a po Je­
go zakończeniu nie słychać zwy­
kłych rozmów w foyer kina.
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Cenne znaleziska
na Kremlu

MOSKWA (PAP)
Grupa archeologów prowadząca

pod kierunkiem pfOf. Woronlna
badania naukowe na terenie mo­
skiewskiego Kremla, natrafiła na

szereg nieznanych dotychczas po­
mieszczeń. są tó m. in. komnaty
wybudowane prawie 30Ó lat temu
dla matki Piotra Wielkiego — ca­
rowej Natalii oraz piwnice domu

należącego niegdyś do Borysa
Godunowa.

Odnaleziono również W ziemi
dobrze zachowane liczne przed­
mioty użytku dóńiówego, broń,
wyroby ceraniićżńe, przedmioty
ze szkła i kamienia.

NRF obawia się wyboru
Kennedyego

NOWY JORK (PAP)
W kolach zbliżonych do misji

obserwatora żąchodhiónięmiećkię-
go w ÓNZ twierdzi się, że Bonn

z niepokojem rozpatruje możli­
wość zwycięstwa w nadchodzą­
cych wyborach prezydenckich se­
natora Kennedyego. Koła bońskie

obawiają się przede wszystkim,
że sekretarzem stanu

■wówczas zostać Stevenson

Bowles, który im również nie

powiada. Nie są oni pewni,
administracja demokratyczna
byłaby gotowa pójść na jakieś
rozumienie z ZSRR. Kola żachod-
nioniemieckie nie żywią tych o-

baw jeśli chodzi o Nixona i Lod-

ge’a którzy — ich zdaniem — kon­
tynuować będą politykę zimno-

wojenną a Niemcy zachodnie uwa­
żać za swego głównego partnera.

Wzrost wydobycia soli
w ChRL

PEKIN (PAP)
W Chińskiej Republice Ludo­

wej, w ciągu pierwszego półro­
cza br. wydobycie soli wzrosło o

1/3 w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Wiele kopalni soli zrealizo­
wało już zadania roczne i rozpo­
częło produkcję ponad plan.

Warto zaznaczyć, że sól w Chi­
nach należała do niedawna do

drogiego 1 niełatwego do zdoby­
cia artykułu.

mógłby
lub
od-

czy
nie

po-

Doświadczenia
Z 2-stopniowymi rakietami

japońskimi
TOKIO (PAP)

W Japonii na poligonie Biitika-
Wa (prefektura Aklta) przeprowa­
dzono w tych dniach kolejne do­
świadczenia z 2-stopniowymi ra­
kietami typu „Kappa-8’1.

Według oficjalnego komunikatu

opublikowanego- w Tokio, celem

tych doświadczeń była realizacja
planów naukowo-badawćzych prac
nad poznawaniem kosmosu. Jak

jednak wynika z artykułu zamie­
szczonego przez dziennik „Asahi”,
ra „naukowym” szyldem tych
badań kryją się lnnp Cele. Wska-

ruje na to m. in. ścisłe powiąza­
nie ośrodków „naukowych” zaj­
mujących śię budową rakiet, z

kolami wojskowymi.

fałszywy alarm z bombą
w samolocie Nixona

NOWY JORK (PAP)
Wiceprezydent USA Richard

Nixon, który jest kandydatem
republikanów na stanowisko pre­
zydenta, przybył w środę wieczo­
rem do Honolulu — Stolicy naj­
młodszego stanu amerykańskiego.

Kampania wyborcza kandydata
republikanów nie obeszła się bez

przygód. W Reno (stan Nevada)
gdzie Nlxoń zatrzymał się na

krótko w drodze do Los Angeles
(Kalifornia), musiał oń spędzić
nadprogramowo kilka godzin z po­
wodu rzekomego zamachu na je­
go życie. Personel lotniska w Re-
no zastał zaalarmowany przez ta­
jemniczego osobnika, że w samo­
locie, którym Nixon miał udać

Się w dalszą drogę znajduje się
bomba zegarowa. Oczywiście
wstrzymano Odlot 1 przeprowa­
dzono drobiazgowe poszukiwania,
alarm okazał się jednak fałszywy.

tunez
Komunikat

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PARYŻ (PAP)

Komunikat opublikowany w

Tunisie pó zakończeniu wizy­
ty Lumumby stwierdza, że
rżąd tunezyjski popiera w ca­
łej pełni niepodległość i inte­
gralność terytorialną Republi­
ki Konga, jak również solida­
ryzuje się ż jej rządem w kwe­
stii ewakuacji obcych wojsk
znajdujących się jeszcze w

tym kraju.
Komunikat podaje również,

że postanowiono zbadać prak­
tyczne możliwości spotkania
przywódców państw afrykań­
skich, które miałoby na celu
nawiązanie skutecznej Współ­
pracy tych krajów nad reali­
zacją Wspólnych celów.

W Czwartek po południu
premier Konga, Lumumba,
przybył do Rabatu. gdzie na

lotnisku oczekiwał go następ­
ca tronu, książę Moulay Has-
san, pełniący funkcję wice­
premiera rządu marokańskie­
go, oraz minister spraw za­
granicznych Mhąmmedi.

*

Przed wyjazdem z Tunisu
do Rabatu Lumumba odpo­
wiadał na szereg pytań pod­
czas konferencji prasowej;
Wtedy właśnie wspomniał o

żamiarze podjęcia „radykal­
nych kroków” w wypadku,
gdyby do 8 bm. wojska bel­
gijskie nie Wycofały się z ca­
łego terytorium Konga.

Lumumba podkreślił, że

podczas swego pobytu W Lon­
dynie otrzymał zapewnienie o

uznaniu przez rząd brytyjski
Republiki Konga na całkowi­
tym jej terytorium. W czasie
konferencji Lumumba rozma­
wiał telefoniczhie z prezyden­
tem Kasavubu w Leopoldvil-
le, pó czym oświadczył, że sy­
tuacja W Kongo musi się
wkrótce wyjaśnić. Hammar-
skjoeld rozmawiał w czwar­
tek z członkami rządu końgij-
skiego, którży ponownie poło-

żyli nacisk na ewakuację
wojsk belgijskich.

Premier Konga powtórżył,
że jego kraj chce pozostać
neutralny, nie przyłączać się
do żadnego bloku i utrzymy­
wać przyjazne Stosunki ze

wszystkimi bez wyjątku kra­
jami.

Lumumba oświadczył także,
że rozmowy przeprowadzone
Z prezydentem Tunezji Bour-
gułbą były „wyjątkowo owoc­
ne”. Dotyczyły one konsolida­
cji jedności wszystkich naro-

doW afrykańskich. Powzięto
też szereg decyzji, które mają
na celu przyspieszenie procesu
dekolonizacji Afryki.

*

PARYŻ (PAP)
Według doniesień z Leopold-

vllle, rząd kongijski miał za­
żądać od ambasadora Belgii
van den Boscha, aby opuścił
Kongo do dnia 7 bm. Jednocze­
śnie postanowiono odwołać z

Belgii wszystkich przebywają­
cych tam w obecnej chwili
praktykantów i stypendystów
kongijskich.

BRUKSELA (PAP'
Przybyła tu z Elisabethville

nowa 6-osobowa delegacja
„rządu Katangi” z ministrem
robót publicznych Kimba na

czele. Ma ona przeprowadzić
rozmowy z władzami belgij­
skimi.

Z ostatniej
chwili

Spotkanie
Czombe ■

Bunche

ZSRR ponownie ostrzega
Nota radziecka

do rządu Wielkiej Brytanii

W Toruniu otwarto wy­
stawę astronomiczną pod
nazwą „Od Kopernika do

sputnika”. — Na zdjęciu:
fragment wystawy.

Fot. CAF

- y

spo Rr
Ustalono skład piłkarzy
na Igrzyska Olimpijskie

Prezydium Zarządu PZPN, na wniosek trójki olim­
pijskiej, w której znajdował się m. in. kapitan związ­
kowy PZPN, Cz. Krug, ustaliło skład ekipy naszych
piłkarzy na Igrzyska Olimpijskie w Rzymie.

Reprezentacja Polski wyjedzie w 19-osobowym
składzie: bramka — Fołtyn, Stefaniszyn i Szymko­
wiak, obrona — Floreński, Grzybowski, Pala, Szcze­
pański i Woźniak, pomoc — Grzegorczyk, Strzykal-
ski i Zientara, atak — Brychczy, Faber, Gadecki, Ha-
chorek, Jarek, Lentner, Norkowski i Pohl.

Ekipa polska wyjedzie do Rzymu 21 bm. Do czasu

wyjazdu członkowie reprezentacji przebywać będą
w Warszawie. Plan treningów przed wyjazdem prze­
widuje jedno bardzo atrakcyjne spotkanie sparringo-
we. Oto 13 bm. w Warszawie kadra olimpijska roze­
gra mecz z czołowym zespołem ekstraklasy piłkar­
skiej Jugosławii — Dynamo Zagrzeb.

Przed niedzielą ligową

PROPOZYCJE MODY
CZECHOSŁOWACKIEJ NA

SEZON JESIENNY

Popołudniowa suknia z czy­
stej wełny z szeroką spódnicą
zapinaną asymetrycznie.

Fot. CAF

LONDYN (PAP)
Mimo buńczucznych odgrażań

się Czombe odbył w czwartek
wieczorem rozmowę z dr
Bunche, zastępcą sekretarza
generalnego ONZ. Konferen­
cja trwała dwie godziny. Bez­
pośrednio potem Czombe 0-
świadczył przedstawicielom
prasy, że zażądał rozpatrzenia
sprawy niepodległości Katan­
gi przez Radę Bezpieczeństwa.
Przedstawiciel ONZ miał wy­
stosować w tej sprawie list do
Hammarskjoelda i spodziewa
się odpowiedzi w piątek, po
czym ponownie odbędzie roz­
mowę z Czombe.

Dr Bunche, jak stwierdził
Czombe, zapewnił, że do chwi­
li otrzymania odpowiedzi od

Hammarskjoelda oddziały
ONZ nie wkroczą do Katangi.

Na razie brak potwierdzenia
tej wiadomości ze strony
przedstawiciela ONZ.

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki ponownie

wystcsoWał do rządu Wielkiej
Brytanii notę w sprawie na­
ruszenia w dniu 1 lipca br.
obszaru powietrznego ZSRR
przez amerykański samolot
wojskowy „RB-47”, który wy­
startował z bazy znajdującej
się na terytorium angielskim.

W swej nocie z 19 lipca rząd
Wielkiej Brytanii usiłując u-

sprawiedliwić agresywne po­
czynania amerykańskiego lot­
nictwa wojskowego przeciwko
ZSRR powtórzył wymyśloną
przez rząd USA wersję, jako­
by amerykański samolot Woj­
skowy zestrzelony nad radziec­
kim Obszarem powietrznym
nigdy nie zbliżał się bardziej
niż na odległość około 30 mil
do wybrzeży radzieckich.

Rząd Wielkiej Brytanii —

głosi nota — zajął nader dzi­
wne stanowisko. Nie rozpo­
rządzając widocznie żadnymi
własnymi danymi na temat
działań bombowca amerykań­
skiego „RB-47” mającego swą
bazę wypadową na terytorium
brytyjskim, uznał on niemniej
za stosowne zignorować kon­
kretne i ścisłe dane rzeczowe

dotyczące miejsca, czasu i oko­
liczności naruszenia obszaru
powietrznego ZSRR przez
wspomniany wyżej «ańl010t
wojskowy USA, restmeloiy po
fakcie naruszenia pizezeń ra­
dzieckiej granicy

Następnie nota

już przedtem rząd
wprowadzić w błąd światową opi­
nię publiczną w związku z ze­
strzeleniem nad terytorium ZSRR

wojskowego samolotu wywiadow­
czego „U-2”. Nota Stwierdza, iż

rząd Wielkiej Brytanii, podpisu­
jąc się pod świadomie fałszywymi

oświadczeniami rządu USA, wy­
stępuje jako strona aprobująca a-

gresywne poczynania amerykań­
skiego lotnictwa wojskowego
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu.

Rząd radziecki — głosi nota o-

strzegał już rząd Wielkiej Bryta­
nii przed ogromem odpowiedzial­
ności, jaką bierże na siebie wy­
stępując w roli współuczestnika
agresywnych czynów Stanów Zje­
dnoczonych.

Podtrzymując swój wyrażony
już poprzednio w nocie z 11 lipca
kategoryczny protest w związku
z faktem udostępnienia teryto­
rium Wielkiej Brytanii amery­
kańskiemu lotnictwu wojskowe­
mu, które dokonało aktu agresji
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, rząd ZSRR „oczekuje, że po­
dobnym czynom położony będzie
kres”* W przeciwnym razie —

stwierdza w zakończeniu nota —

rząd ZSRR Zatroszczy się o to,
aby zagwarantować bezpieczeń­
stwo narodów Związku Radziec­
kiego wszystkimi środkami, jaki­
mi rozporządza.

Speidel udoje się do USA

BONN (PAP)
Naczelny dowódca sił zbroj­

nych NATO w środkowej Eu­
ropie, b. generał hitlerowski
Hans Speidel, udaje się na za­
proszenie szefa sztabu gene­
ralnego armii amerykańskiej,
generała Lemnitzera do Sta­
nów Zjednoczonych. Wizyta
Speidla w USA potrwa
do 18 sierpnia. Wygłosi
USA szereg odczytów i
tować będzie oddziały
amerykańskiej.

od6
onw

wizy-
armii

Nota protestacyjna rządu
czechosłowackiego

PRAGA (PAP)
4 bm. charge d’affaires USA w

Pradze wręczona została z prośbą
o przekazanie rządowi NRF nota

protestacyjna rządu czechosło­
wackiego w związku z coraz czę­
ściej powtarzającymi się aktami

przekraczania granicy czechosło­
wackiej przez obywateli Niemiec
zachodnich.

Wywiad z sekretarzem KW PZPR

w Krakowie

państwowej,

podkreśla, że
USA usiłował

Rząd Fanfaniego
otrzymał inwestyturę

RZYM (PAP)
W późnych godzinach wie­

czornych 3 sierpnia odbyło się
w Senacie włoskim głosowa-
wanie nad inwestyturą dla
nowego rządu włoskiego, na

którego czele Stoi Amintore

fow. Jerzym Pękalq
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Czas rokowań czas nadziei

FanfanL Nowy rząd składają­
cy się z przedstawicieli partii
chrześcijańsko - demokratycz­
nej otrzymał 126 głosów. Za
udzieleniem inwestytury gło­
sowali prócz Chrześcijańskich
demokratów, socjaldemokra­
ci, republikanie i liberałowie.

Przeciwko udzieleniu inwe­
stytury rządowi Fanfaniego
głosowało . 58 Senatorów, w

tym senatorzy komuniści:
Wstrzymało się od głosu 36
członków Senatu. w tym se­
natorzy socjaliści.

• Czekamy na rehabilitacje Wisły
• Ciekawe „małe derby“ Krakowa

Dwa wydarzenia postawiły znowu na

porządku dziennym problem rozbroje­
nia. Pó pierwsze: Propozycja Związku Ra­
dzieckiego, aby najbliższa sesja Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych Zajęła sią wszechstronnym omówie­
niem zgłoszonych dotychczas propozy­
cji, co pozwoliłoby na

sad, ńa których oparte
kretńe postanowienia w

szytn problemie naszych
kusja była Owocniejsza,
cki proponuje zaproszenie na sesję ONZ
Szefów rządów poszczególnych państw,
zwłaszcza tych, jakie dysponują naj­
większym potencjałem militarnym. I po
drugie: wniosek Stanów Zjednoczonych,
aby w połowie sierpnia, jeszcze przed se­
sją ONZ, zwołana została Komisja Roz­
brojeniowa. Obie propozycje wpłynęły na

ożywienie dyskusji nad możliwością po­
stępu w rozwiązaniu zagadnienia rozbro­
jenia. A także odsłaniają rzeczywisty
stosunek do tego problemu przez „moż­
nych” świata zachodniego.

Najszczerzej wypowiedział się na ten
temat publicysta „New York Timesa”.
Rozenthal. Zajmuje się ón obszernie róż­
nicami poglądów, jakie panują w obozie
zachodnim na temat zasad rozbrojenia i
Stwierdza W końcu: „Problem rozbroje­
nia stał się, dla większości dyplomatów
zachodnich, bardziej niż kiedykolwiek
fragmentem walki politycznej, a nie ce­
lem, który ktokolwiek ma nadzieję osiąg­
nąć”. To jedno zdanie określa najlepiej
cele, jakie przyświecają autorom propo­
zycji USA. Próba usunięcia problemu
spod obrad Zgromadzenia Ogólnego przez
wcześniejsze omówienie go na posiedze­
niu komisji, jest niczym innym, jak chę­
cią uniknięcia istotnej dyskusji. Przez
dziesięć lat debaty w Komisji Rozbroje­
niowej nie przyniosły żadnych rezulta­
tów. Dlatego zeszłoroczna sesja OŃŻ
przekazała zagadnienie do omówienia
komisji dziesięciu w Genewie. Z Winy
USA, uchylających śię od zajęcia jasnego
stanowiska i te rokowania nie dały re-

opracowanie, ża­
by zostały kón-
tyrn najwazniej-
czasów. By dys-
Związek Radzie-

zultatów. Teraz koła rządzące w USA
pragną podreperować śwą mocno nad­
szarpniętą opinię. Wobec opinii świato­
wej, jednogłośnie potępiającej zachowa­
nie Się delegatów mócarśtw zachodnich
W Genewie i wobec opinii wewnętrznej,
na której szczególnie zależy administra­
cji eisenhowerowfekiej wobec zbliżających
się wyborów. Propozycja ma stworzyć
pozory, że rząd USA pragnie rozwiązania
problemu rozbrojenia. W rzeczywistości
jest to tylko „fragment Walki politycznej”,
bo dyskusja w komisji byłaby podobnie
bezpłodna, jak wszystkie dotychczasowe.

Propozycja radziecka przekazania pro­
blemu Sesji ONZ jest użasadhiońa for­
malnie. Sesja ONZ przekazała zagadnie­
nie rozbrojenia komisji dziesięciu i te­
raz powinna omówić przyczyny, dla któ­
rych uchwała z dn. 20 listopada ub. roku
nie została zrealizowaną. A także pod­
jąć postanowienia, które by pchnęły Ha-
przód rozwiązanie zagadnienia rozbroje­
nia. Proponowany przez ZSRR udział
szefów rządów w tej debacie, nadałby
jej charakter spotkania ha najwyższym
Szczeblu, zapewniając kónkretńy Cha­
rakter. Byłoby tó okazją do omówienia
także innych problemów politycznych,
dzielących świat. Perspektywy takiego
Spotkania są nieograniczone. Ich Zna­
czenie trafnie określił labourzyStowski
„Daily Herald” stwierdzając, że jest to

„nowa, szansa rozmów, a

czas nadziei'^

Losy obu propozycji
sprecyzowane. Wniosek o

sji Rozbrojeniowej został już odrzucony
przez ZSRR i th. In. Polskę, przez wiele
innych państw przyjęty został bardzo nie­
ufnie. Brak oficjalnej reakcji na propo­
zycje radzieckie. Jeżeli nawet ftie przy-1
niosą one spodziewanych wyników, będą
jeszeże jedną okazją do umocnienia prze­
konania: komu rzeczywiście zależy na

rozbrojeniu, a dla kogo jest to tylko poli­
tyczna gra.

Nowy „sputnik”
MOSKWA (PAP)

W stoczni „Krasnoje SormoWó"

trwają prace przy budowie no­
wego „sputnika”* Tym razem ńi6
chodzi jednak o ciało niebieskie,
lecz O nowoczesny statek Wyposa­
żony w podwodne skrzydła i na­
pęd odrzutowy.

Statek tertj komfortowo urzą­
dzony, zabierający ponad 30Ó pa­
sażerów, będzie rozwijał szybkość
około 80 km/godz.

Nowy statek będzić dwa razy
Większy od swego poprzednika,
który nosi nazwę „meteor”.

Morderstwo

czas rozmów to

nle są jeszcze
zwołanie Komi-

JAN PELCZARSKI

w Krynicy
(Inf. wł.) 3 bm. w godzinach

rannych W czasie prac remon­
towych w Danii Wczaso­
wym „Wolność” w Krynicy
przy ul. Widok, w jednym z

pokoi znaleziono zwłoki męż­
czyzny. Zwłoki przykryte
były materacami.

Na miejsce udali się funk­
cjonariusze Komendy Powia­
towej MO z NóWegó Sąćża,
oficerowie Komendy Woje­
wódzkiej oraz docent df Jan
Kobiela — z Zakładu Medycy­
ny Sądowej AM w Krakowie.
W czasie oględzin stwierdzo­
no, że denat, który nazywa
się Julian TobaSzewski (lat 18
zamieszkały w Krynicy ul.
Widok 16) posiada na głowie
kilka ran ciętych, zadanych
tępym narzędziem. Przepro­
wadzona sekcja wykazała, że
śmierć nastąpiła wskutek o-

brażeń ożasżkin
Śledztwo wszczęte przez

Powiatową Komehdę MO w

Nowym Sączu przy udziale
Komendy Wojewódzkiej MO
zmierza do ustalenia sprawcy
zabójstwa, (hm)

towe instancje partyjne. Omó­
wiono je na specjalnie zorga­
nizowanych naradach z udzia­
łem szerokiego aktywu. Plany
takie posiadają również w za­
sadzie Wszystkie organizacje
partyjne w terenie.

Wspomniane narady Wska­
zując na sporo problemów,
które w trakcie realizacji u-»

chwał V Plenum KC na na­
szym terenie należy szczegól­
nie uwzględnić, pomogły w

nakreśleniu kierunków na­
szego działania. Jedną z zasa­
dniczych spraw to m. in. ko­
nieczność gruntownego prze­
studiowania materiałów V
Plenum w organizacjach par­
tyjnych i z aktywem gospo­
darczym.

Drugi istotny problem to
kwestia doboru odpowiednio
fachowo przygotowanych ludzi
mających wchodzić w skład
komisji d/s rewizji inwestycji,
działających przy radach na­
rodowych i w zakładach pracy.
Chodzi o to, aby w komisjach
tych, zwłaszcza w zakładach
pracy, obok fachowców i dzia­
łaczy gospodarczych danego
zakładu, znaleźli się również
wybitni specjaliści z zewnątrz,
których stać byłoby na Zaję­
cie fachowego i obiektywnego
stanowiska przy ocenie pro­
gramu inwestycyjnego.

Wreszcie problem, który w

naszym województwie jest
szczególnie istotny: potanienie
ińweśtyćji zarówno w sferze
projektowania jak i wykonaw­
stwa. W tym wypadku szcze­
gólną rolę do spełriiehia będą
miały organizacje partyjne
oraz załogi biur projektowych
i przedsiębiorstw budowlano-
montażowych.

— V Plenum podkreśla, że
podstawowym warunkiem i

gwarancją powodzenia tej tak
ważnej dla naszego życia gos­
podarczego akcji jest politycz­
ne, umiejętne pokierowanie
nią przez instancje i organiza­
cje partyjne. Jakie główne
obowiązki i zadania wynikają
stąd dla organizacji partyj­
nych w zakładach pracy?

Od tego na ile nasze orga­
nizacje partyjne potrafią u-

gruhtować W świadomości za­
łóg przekonanie ó słuszności i
celowości tej akcji, na ile Sa­
me aktywnie włączą Się do

tej akcji i potrafią skupić wo­
kół siebie kolektywy załóg,
zależeć będzie jej realizacja.
Dla organizacji partyjnych, o-

bok Obowiązku kierowania i

koordynowania całością tej
akcji, w chwili obecnej wy­
suwają Się jako najpilniejsze
następujące zadania:

Bo pierwsze — prowadze­
nie szerokiej pracy politycz-
no-wyjaśhiającej wśród człon­
ków partii i bezpartyjnych.
Tu trzeba powiedzieć, że w

wielu organizacjach ta praca
jest niewystarczająca. Wy­
łania się potrzeba zorganizo­
wania specjalnych semina­
riów, uruchomienia sieci
Szkolenia poświęconego tym
Zagadnieniom.

Po drugie — czuwanie nad
■tym, aby w skład zespołów i
komisji d/s rewizji weszli od­
powiedni . fachowcy z zakła­
dów, zjednoczeń, specjaliści 1
naukowcy z Wyższych uczelni
i instytucji. Jak wykazuje do­
tychczasowa analiza składu
tych zespołów — towarzysze, z

zakładów za mało korzystają
w tych pracach z pomocy pra­
cowników instytutów nauko­
wych i uczelni, a więc lud?i z

zewnątrz, którzy mogliby kry­
tyczniej spojrzeć na całość
gospodarki zakładu, obiektyw­
niej ocenić celowość takiej czy
innej inwestycji.

Po trzecie wreszcie — wal­
ka z przejawami wszelkiej
„podwórkowości” w działal­
ności komisji d/s rewizji i z

przejawami szkodliwego, nie
liczącego się z potrzebami ca­
łości naszej gospodarki, lokal­
nego „patriotyzmu”. Są tu i
ówdzie tendencje uzasadnia­
nia za wszelką cenę wszyst­
kich planowanych inwestycji,
nawet takich bez.których za­
kład może się w ogóle o-

bejść.
— Wydaje się, że jednym z

najcelniejszych haseł, które
Wysunęła i wprowadza w życie
nasza wojewódzka organizacja
było hasło: „praca najszerszym
frontem”. Uchwały V Plenum
są, jeśli tak można powiedzieć
— szczególną okazją do peł­
niejszej realizacji tego hasła.
Co, Waszym zdaniem, Towa­
rzyszu Sekretarzu, jest głów­
nym warunkiem uaktywnienia
i zaangażowania w realizzację
zadań V Plenum Wszystkich
zainteresowanych załóg?

— Egzekutywa KW PZPR

występując na wojewódzkiej
naradzie aktywu z planem
działania wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej po V Plenum
KC wysunęła hasło „pracy
najszerszym frontem”. Zdaje-
my sobie sprawę, że bez sze­
rokiego udziału w akcji rewi­
zji inwestycji aktywu partyj-
no-gospodarczego, bez udziału
całych załóg nie będziemy mo­
gli osiągnąć tego. co zamie­
rzamy.

Chodzi o to, by organizacje
partyjne umiały wykazywać
załogohi bezpośredni związek
międży akcją rewizji inwesty­
cji, szukaniem i wykrywaniem
rezerw, a możliwością dalsze­
go wzrostu stopy życiowej,
kwestią różwiążyWahia wciąż
trudhjićh problemów mieszka­
niowych. Chodzi o tó, żeby U-
mieć rzeczowo i konkretnie
wyjaśniać jakie korzyści z tej
akcji odniesie cała nasza gos­
podarka, w tym również dany
zakład, dana załoga.

Do akcji tej trzeba włączyć
aktyw samorządów robotni­
czych, wszystkich inżynierów i
techników, partyjnych i bez­
partyjnych. Tylko taka praca
właśnie praca „szerokim fron­
tem”, może zagwarantować
Właściwe wyniki akcji rewizji
inwestycji i wykrywania re­
zerw.

Rozmawiał:

T. CZUBAŁA

Rozstaniemy się na dłuższy czas

z ekstraklasą piłkarską. Po sobo­
tnich i niedzielnych meczach na­
stąpi końcowe zgrupowanie przed­
olimpijskie, potem wyjazd nasżej
reprezentacji do Rzymu i... spokój
z I ligą do połowy września Jedy­
nie 11 liga po tygodniowej przer­
wie 14 sierpnia grać będzie ćo ty­
dzień.

W 15 serii rozgrywek I ligi doj*
dzie do kilku Ciekawych spotkań.
Oto w Bytomiu miejscowa Polonia

zmierzy się z Ruchem, w Zabrzu
Górnik gościć będzie Odrę Opole,
leader ekstraklasy Legia spotka
się z ŁKS-em, broniąca się prżei
spadkiem Lechia podejmuje sos­
nowiecką Stal, a drugi „spadko-
wicz” Pogoń gra z niemniej za­
grożoną degradacją Gwardią W-wa
i wreszcie w Bydgoszczy Polonia

spotka się z Wisłą.
Po fatalnym meczu z Polonią

Bytom, nie stawialibyśmy ani w

jednym procencie na krakowian.
Jednakże cierpka lekcja otrzyma­
na od bytomlan powinna podzia­
łać mobilizująco na „wiślaków”,
którzy będą chćieli na pewno zre­
habilitować śię za ostattii pogrom
i uratować bodaj jeden punkt.
Może więc tym razem czeka nas

znowu wyż „huśtawki wiślackie.i”
1 przywiezienie do Krakowa o 110
nie dwóch to nrzynajmniej jedne­
go punktu, który w obecnych
niewesołych warunkach Wisły
przyda się jej bardzo.

LEADER CONTRA
SPADKOWICZ

Z Ii-ligowych meczów najcieka-
wiej zapowiada się mecz Cracovii
z Wawelem. Z jednej strony Ćra-
covla chcąc utrzymać ptzodowni-
two tabeli musi zdobyć dalszo

punkty, z drugiej Wawel zagrożo­
ny coraz więcej spadkieńi bę­
dzie chciał wreszcie „odegrać się”
i powiększyć swój nader skromny
dorobek punktowy. Trudno więc
wytypować zwycięzcę tego spot­
kania. Obydwa zespoły grają do*
brze technicznie, dysponują nie­
złymi liniami defensywnymi, lecz
w ataku groźniejsza jest Craco-

Dziś rozpoczynają si?
mvi Lekkoatletyczne

Histrzestwa Polski
Po deszczowej „trzydniówcć” w

Olsztynie panuje piękna pogoda.
Słońcem powitała stolica Warmii
i Mazur uczestników XXXVI lek­
koatletycznych mistrzostw Polski,
którzy w czwartek zjeżdżali tu

ze wszystkich stron kraju. Orga­
nizatorom spadł z głowy naj­
większy kłopot — przygotowanie
boiska. Położony nisko leśny sta­
dion Gwardii po ostatniej serii
deszczów pokryty był kałużami.
Słońce wysuszyło płytę boiska
i można mieć nadzieję, że na

cieszącej się dobrą sławą ol­
sztyńskiej bieżni padną dobre

wyniki.
A oto program pierwszego dnia

olsztyńskich mistrzostw:
5 bm. — mężfczyźni — 100 m,

400 m, 5.000 m, dysk, 400 ppł.
dysk, trójskok;

kobiety — 100 m, wzwyż, kula.
-------O----- --

yarju zlarnal nogą
Mistrz Węgier i b. rekordzista

Europy w pchnięciu kulą Vilmoś

Varju złamał nogę. Wypadek ten

nastąpił w czasie gry w piłkę
nożną na zgrupowaniu przed­
olimpijskim lekkoatletów Wę­
gier. Po wypadku tym czołowy
miotacz węgierski nie będzie w

stanie startować w igrzyskach.
---- ------

Półfinaliści mistrzostw
Polski juniorów w tenisie

W trzecim dniu odbywających
sie v' Poznaniu mistrzośt\v Polski
w tenisie juniorów wyłoniono
półUraliśtóWi Są nimi* Kabaty
(Kraków) po pokonaniu Biclano-
wicza (Katowice), Prystrom (Wro­
cław), Mierczyńśki (Łódź) i No­
wicki (Łódź).

via. Kibice biało-czerwonych
dawno nie mieli okazji do oglą­
dania swych pupilów w Krako­
wie, toteż stawią się oni gremial­
nie w niedzielę na boisku Wa­
welu dopingując swój zespół do

ambitnej walki.
W sobotę na Ludwinowie Gar­

barnia zmierzy się z Naprzodem
Lipihy, z którym powinna gładko
wygrać. Bardzo interesująco za­
powiada się pojedynek dwóch
Stali rzeszowskiej i mieleckiej w

Rzeszowie, a stawką jego jest
druga pozycja w tabeli II ligi.

W pozostałych meczach grupy
południowej Legia Krosno walczy
z Unią Tarnów, Wawel Wirek z

Piastem Gliwice i Concordia z

Górnikiem w Radlinie.
W grupie północnej w sobotę

rozegrane zostaną 4 mecze: Polo­
nia Gdańsk — Bałtyk, Zawisza —

Olimpia, Arkonia — Calisia i War­
ta — Śląsk Wrocław, a w niedzie­
lę Lech — Unia Racibórz i Polo­
nia W-wa — Unia Gorzów.

Hutnik Nowa Huta walczący o

awans do II ligi tym razem przy­
glądać się będzie pojedynkowi
dwóch rywali grających w jego
grupłe tj. Szombierkom i Reso-
vii, którzy spotkają się w niedzie­
lę w Bytomiu. (td)

Kto sędziuje krakowskim

drużynom
W fiadchodzącą niedzielę kra­

kowskim drużynom sędziować bę­
dą następujący arbitrzy: Polonia

Bydgoszcz — Wisła p. Kowal za

Śląska, Garbarnia — Naprzód Li-

piny p. Rusin z Opola, Craccvia —

Wawel p. Budaj z Warszawy. x

Hutnik N. Huta pauzuje w wal­
ce o II ligę.

Unia Niedomice
mistrzem kl. B

podokrągu tarnowskiego
W pierwszych zawodach ellmh

nacyjnych o mistrzostwo klasy B

podóikręgu tarnowskiego w Nle<
do-micach miejscowa Unia poko*
osia Strusiankę 4:1 (2:0), a w

meczu rewanżowym uzyskano
wynlfc remisowy 0:0. Tym samym
Unia Niedomice będzie reprezen­
tować okręg tarnowski w rozi

grywkach o wejście do klasy A,
(k)

Skawa Wadowice
mistrzem I gr. klasy A

Rozegrany w dniu wczorajszym
w Andrychowie decydujący mecz

o mistrzostwie I grupy klasy A

pomiędzy Skawą Wadowice i

Czarnymi Żywiec zakończył się
zwycięstwem Skawy 3:0 (3:0)*

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Bezy w 9 min., Maślanka w

23 min. i Buda w 40 min. Sędziom
wał p. Mytnik z Krakowa.

WMIMI
W stolicy Islandii odbyło się

międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie, w którym reprezentacja
Niemieckiej Republiki Federal­
nej pokonała reprezentację Is­
landii 5:Ó (2:0).

*

W Warszawie, odbyły się wczo­
raj międzynarodowe zawotty w

siatkówce, w których reprezenta­
cja kobieca Litwy wygrała że

Spartą 3:1, a męska z Warsza­
wianką 3:2.

*

Podczas rozgrywanych w Lip­
ska torowych kolarskich mi­
strzostw świata nasz reprezen­
tant w sprintaćh Zając zakwali­
fikował się do dalszych rozgry­
wek natomiast Grundman odp.idł
w eliminacjach.

W Sztokholmie odbył się mię­
dzynarodowy miting 1-a, w któ­
rym startowali m. in. polscy lek­
koatleci odnosząc 4 zwycięstwa.

Rut w rzucie młotem 63,52; Ma-
komaski w biegu na 800 m 1.50,9;
>Sos?órnik w pchnięciu kulą 17,04
oraz Ożóg w biegu na 5000 m

14.37,6.
Poza tym rekordzistka świata

Kalasz (Rumunia) w skoku wzwyż
uzyskała 183 cm.

ns ommsia imś
Phżed bardzo ciężkim zada­

niem stanął Janusz Kiiśociń-
ski, gdy obok 17 innych bie­
gaczy przyszło miu walczyć z

domeną Pinów podczas I-
grzysk w 1932 r. w Los Ange­
les. Konkurencja td żawSże
była domeną Finów, a takie
nazwiska, jak Ńurrni. Ritolm
Virtaneń czy Iso-Hollo łfió-
wiły same ża siebie. I tym
razem na starcie Virtdneti i
Iso-Hollo byli głównymi fa­
worytami. Właściwie „spece”
podzielili już medale, dla Ja­
nusza póżóśtała tylko roln.
prowadzącego przez pewieji
czas.

I istotnie zaraz po strzale
startera na czoło wyszedł bie­
gacz w bialoczerwonych bar­
wach.

Przez 25 okrążeń trwała
zażarta walka pomiędzy Ku-
socińskim i Finami. Inni kon­
kurenci właściwie się nie li-
Czyli. Zwycięsko z tej walki
pomimo groźnej kóntuzil sto­
py wyszedł Polak i zostawił
w pobitym polu Finów.

Czas osiągnięty przez Ku-
socińskiego 30,11,4 jako rekorci
olimpijski przetrwał aż <■'*
1948 r., kiedy pobił go w Lon-
dunie fenomenalny Emil Za-
Sopek.
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Na co przeznacza sięNa co przeznacza się
pieniądze związkowe?pieniądze związkowe?

Stosunkowo niewielkie
sieczne składki opłacane

członków
w rocznej
Sumy. W
ków zawodowych z tego
wyniosły ponad 947 min złotych.
Łącznie z Innymi dochodami 1

dotacjami, Związki zawodowe

dysponowały kwotą 1.621.924 tys,
słotych.

Jak gospodarują tymi gumami
rady zakładowe 1 poszczególne
świątki?

Podstawowe kierunki wydat­
ków — to pomoc związkowcom.
Przeznaczono na nią ponad 207
min złotych, w tym ha zapomogi
z funduszów kas — ek. 79 mi­
lionów złotych dla ponad 215

tysięcy osób. Niezależnie od tego
■wypłacono blisko 150 milionów

złotych jako zasiłki statutowe (z
okazji narodzin dziecka i zgonu
związkowca lub członka rodziny).
Poważną sumę, bó ponad 95 mi­
lionów A wydatkowano na po­
krycie bezpłatnych przejazdów
urlopowych.

Dalsze najważniejsze pozycje
Wydatków — to działalność kul­
turalno-oświatowa (201 milionów

sl), wychowanie fizyczne 1 sport

tale-

przez
związków zawodowych
skali tworzą poważne

r. ub. wpływy Związ-
tytulu

wanie wypoczynku
(83 miliony a,).

W sumie wydatki

**> ori* organlzo-
turystyki

— związków
zawodowych w roku 1959 zamy­
kały się kwotą 1.381.234 tyi. a.

Pozostała więc nadwyżka zna­
czna jej część — zgodnie z u-

Chwałaml tV Kongresu Związków
Zawodowych przeznaczona zosta­
ła na powiększenie funduszu in­
westycyjnego na Cele budownic­
twa, który w końcu 1959 rokil

wyniósł blisko 302.000 tys. zł.
Ponadtb instancje związków 1

rady zakładowe przekazały w r.

Ub. na Fundusz Budowy szkól

Tysiąclecia kwotę 50 min zl.

Warto Jednocześnie podkreślić,
że wydatki osobowe i rzeczowo-

administracyjne CHZZ stanowiły
Zaledwie 0,9 procent wpływów
składkowych. (AR)

NOWY POLSKI SPRZĘT
FOTOGRAFICZNY

Warszawskie Zakłady Foto-
bptyczne przygotowały dla mi­
łośników fotografii iłowe mo­
dele sprzętu fotograficznego.

Na zdjęciu: popularny apa-
tat małoobrazkowy „Alfa”
z obiektywem Euktar 1:4,5, o-

gniskowa 45 mm, migawka 13,
30, 60, 125. Seria tzw. infor­
macyjna ukaże się już we

.wrześniu br.
Fot. CAF

Numer 32 „Polityki"
Żółty kombinat

Taki Jest tytuł reportażu Zyg-
łnunta Szeligi o jednej z najwięk­
szych aktualnie i:_ ....ji
kombinacie siarki w Tarnobrze­
gu. Szeliga gromadzi skrupulat­
nie dane i fakty obrazujące roz­
mach budowy 1 znaczenie żółtego
kombinatu dla naszej gospodarki.
,W nowocześnie wyposażonych za­
kładach tarnobrzeskich będą za­
trudnieni wyłącznie wykwalifiko­
wani pracownicy.

aktualnie inwestycji —

Inteligencja rolnicza

„Wokół żadnej grupy inteligen­
cji nie ma tylu nieporozumień, bo
iadna nie jest tak rozproszona i
różnorodna” — piszą autorzy cy­
klu reportaży poświęconych spra­
wie niedostatku fachowych i

Wykształconych kadr agronomi­
cznych na wsi. Jeszcze raz mowa

Jest o niechętnym stosunku mło­
dych inżynierów, agronomów i
zootechników od osiedlania się
na wsi. O wadliwym systemie ich
kształcenia, o procesach starżehia

się wsi z której odpływa młodzież.

CAKETA KRAWOWSKA'

fńa dla
Dlatego i ja

wreszcie prze-

nazywają mnie
Niech im

Kto tylko spędza waka­
cje w Czorsztynie lub prze­
biega tędy spiesząc na dal­
szą wędrówkę w góry nie
omieszka pójść na „za­
mek”.

Czorsztyn
po raz pierwszy
WCzorsztyDunajec,

nińskie
W Czorsztynie jest piękny

Dunajec, widok na pie­
nińskie Zielone Skałki,
ruiny zamku i wiele

innych naturalnych, nie mó­
wiąc już o Organizowanych
atrakcjach. Dlatego pewnie
taki tu ogromny ruch turysty­
czny j wczasowy. Początki
zamku, który góruje nad tą
miejscowością, tutejszy ludo­
wy przewodnik wywodzi od
zbójnika Czorszteina. Od nie­
go też miała wziąć początek
nazwa miejscowości. Jednak­
że w naukowych opracowa­
niach ani słówka nie ma o

zbójniku — założycielu. Na­
zwę Czorsztyn wywodzi się tu

bądź od słowa skandynaw­
skiego „Skorsten” — komin (a
więc musieliby tu zaglądnąć
Normanowie), bądź od niemie­
ckiego schor — stroma ska­
ła. Za właściciela zaś zamku,
a więc być może również i bu­
downiczego uważa się Wydż-
gę, herbu Janina, kasztelana
sądeckiego.

Tak czy owak, zamek ten

był w historycznych czasach
jednym z ogniw licznych w

tym terenie zamków obron­
nych, strażników południowej
granicy Polski. Dziś zostały,
z niego tylko skąpe choć pię­
knie usytuowane ruiny i tru­
dno wierzyć, że w tych reszt­
kach murów ukrywał się kie­
dyś, w czasie najazdu Tata­
rów król Bolesław Wstydliwy
z żoną Kingą, że Kazimierz
Wielki rozszerzał go i przebu­
dowywał, że przejeżdżał tędy
z Węgier król Ludwik, a także
jego córka Jadwiga, że za­
trzymywał się tu mądry Ja­
giełło i że z początkiem XV w,
starostą Czorsztyna był sław­
ny Zawisza Czarny.

Kto tylko spędza wakacje
w Czorsztynie lub przebiega
tędy spiesząc na dalszą wę­
drówkę w góry nie omieszka
pójść na „zamek”. A tam,
stary Sprzedawca pamiątek i
przewodnik w jednei osobie
opowie mu już jego dzieje. Ż

zamku roztacza się cudowny

spiscy,
linii o-

jeszcze

widok na Dunajec i zamek —

rywal Niedzicę. (Niedzicę wy­
stawili landgrafowie
dla równowagi swojej
bronnej).

W Czorsztynie jest
wspaniały, porywisty Dunajec,
tak niebezpieczny, że właści­
wie nigdzie nie wolno się w

nim kąpać. Uparci zażywają
wprawdzie kąpieli ale kosztu­
je to trochę drogo. Cywilni
strażnicy zbierają żniwo po 20
zł kary od „łebka”.

Nad Dunajcem właśnie roz-

biły biwak dla swoich praco­
wników różnego rodzaju in­
stytucje. Najpierw kolorowe
domki campingowe o łama­
nych dachach to Spółdziel­
nia „Gromada”. Potem całe
miasteczko domków z dom-
cżyskiem - jadalnią — to obo­
zowisko PTTK i wreszcie ma­
ły lasek domków z weranda­
mi, to już teren Przedsiębior­
stwa Instalacyjnego z Nowej
Huty.

W dómkach mieszka się u-

roczo, ża łazienkę służy pobli­
ski Dunajec, jada Się zaś na

miejscu lub w „Turystycznej
Gospodzie’’ w pobliżu.

Dawny budynek PTTK w

centrum Czorsztyna zamienio­
no nawet na Orbis. Szkoda
tylko, że restauracja znajdu­
jąca się w tym samym domu
tak bardzo nie - orbisówa a

raczej lokalnie-szumowinowa
(Sądząc po kłótniach i jędr­
nych słowach jakie tu można

usłyszeć).
Ma również Czorsztyn za­

miast księgarni kiosk z ksiąź-
jcarhi, świetnie zaopatrzony, z

bardzo uprzejną ekspedientką.
Tu właśnie w loterii książko­
wej jakaś pani Wyciągnęła
szczęśliwy los — zegarek „Po-
bieda”, a 10 innych Szczęśliw­
ców wygrało albumy Wita
Stwosza. Tak więc, jeśli fia-
wet pada deszcz jest czym
czas zabijać. To też tłumnie
ludnie jest w Czorsztynie.

i

HALINA ZAWRZYKRAJ

0 Czorsztynie inaczejni

hi-

1 Wie-
— cena

Wyspa
1960 —

Książki
nadesłane

Bruno Apitz — Nadzy wśród
wiIków — „Książka i Wiedza”,
1960 — str. 467 — cena 20 zł.

K. Dziewanowski — Mahomet
i pułkownicy — „Iskry” 1960 —

sir. 336 — cena 20 zł.
M. Komaszyńśki — Tysiąc lat

Wrocławia — Ossolineum 1960
— str. 152 — cena 15 zł.

Marc Bloch — Pochwala
storii — PWN 1960 — śtr. 224 —

cena 20 zł.

Roger Peyrefitte — Klucze
Piotrowie — PIW 1960 — cena

22 żł.
Gunther Cwojdak — Remili-

tńryzacja literatury — Wyd.
Poznańskie, 1960 — str. 130 —

cena 3 zł.
Celina Kulik — Przekop po­

łudniowy — „Książka
dza” 1960 — str. 121
6 zł.

Artur Hajnicz —

Afrodyty — „iskry”
Str. 123 — cena 8 zł.

Samuel Butler — Droga czło­
wiecza — PIW 1960 — str. 650
— cena 32 zł.

A. Maryańskl — Problemy lu­
dnościowe Azji — Pol. Wyd.
Gospod. 1960 — str. 267 — cena

1« zł.
Maurice Córnforth ■— Mate­

rializm dialektyczny — ..Książ­
ka i Wiedza” 1960 — Str. 609 —

cena 35.— zł.
Dawna fftcecja polska — opr.

•T. Krzyżanowski 1 K. Ż.ukow-
Ska-Rillip — PIW 1960 —

Str. 6^8 — cena 50.— zł.
W. F . Aśurrg — De^cartes —

Książka i Wiedza Warszawa,
1960 — str. 494 — cena zł. 30.—

M.F. Rakowski — SPD w

okresie pnwn^nnym — PWN

19pn — str. 173 — cena 18.— zł.
Kazimierz Nitsch — Ze wunn-

tr»ntań językoznawcy — PWN
Warszawa 1960 — śtr. 350 —

cena zł 35.—

Od dawna słyszeliśmy o po­
stępujących pracach na budo­
wie hotelu „Warszawa” w

Moskwie. Dzisiaj zamieszcza­
my pierwsze zdjęcie z tego
nowo wybudowanego obiektu.

KOCHANA REDAKCJO!

Dotychczas milczałam. Ża to

długo i wiele mówili na mój
temat ludzie w Wieliczce, w

Krakowie i samej Warszawie.
Mówili i karmili mnie gotów­
ką, żebym rosła i rozkwitała
na ich chwalę. Nie wiem, czy
dieta była zła, czy kucharze
niedoskonali, dość, że Ciężko
zapadłam na zdrowiu i co gor­
sza ci sami ludzie, którzy kie­
dyś występowali w roli do­
brych wujaszków teraz wzru­
szają obojętnie ramionami i
powiadają, że nie
minie ratunku,
postanowiłam
mówić.

W Wieliczce
„fabryką nylonu”,
będzie, nie mam tego za żłe,
bo to tylko z sympatii do
mnie. Zwłaszcza kobiet, zwła­
szcza tych dość licznych w

Wieliczce, co poszukują pra­
cy i którym jeszcze w kampa­
nii wyborczej do rad narodo­
wych miejscowi kandydaci na

radnych obiecywali, po mnie
wiele. Obiecywali uczciwie.
Mimo wszystko jednak nie-
chciałabym znaleźć się w ich
skórze, gdy przyjdzie im z

moją sprawą znowu stanąć
przed wyborcami. A tak się
dobrze zapowiadałam. Ale
pytam się jak długo można
się dobrze zapowiadać?. Mo­
je rówieśnice z roku 1953 już
dawno zrobiły karierę a ja?

Tak, Wszystkiemu dał po­
czątek ów zwodniczy rok
1953, gdy jako tzw. o-

biekt nieczynny po byłej
prywatnej Fabryce Spirytu­
su i Likierów zostałam ob­
jęta W posiadanie przez kra­
kowską Spółdzielnię Inwali­
dów im. 1 Maja. „Zrobimy z

ciebie wspaniałe, nowoczesne

zakłady tworzyw sztucznych”
— powiedzieli spółdzielcy. U-
wierzyłam, bo nie minął rok,
a tak poważna instytucja jak
Politechnika Krakowska za­
częła przygotowywać -założe­
nia projektowe. Myślę sobie —

dostałam się W pewne ręce.
Już teraz nie zginę. I rzeczy­
wiście, wszystko na to wska­
zywało. W dniu 24 kwietnia
1954 r. gotowe założenia pro­

jektowe doczekały się za­
twierdzenia przez Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i
Rzemiosła. Orzekli tam wtedy,
że moja adaptacja i rozbudo­
wa kosztować będzie 7 min zł
ale to się opłaci, gdyż wartość
rocznej produkcji z tworzyw
sztucznych osiągnie przeszło
32 min zł na rok.

Co prawda z przygotowy­
wanego z kolei przez Poli­
technikę tzw. projektu Wstęp­
nego wynikało, że narodziny
moje nie. będą kosztować 7
min ił a 17, ale aa razie his
uznałam tego ża złą wróżbę.
Zresztą również Komisja Oce­
ny Projektów Inwestycyjnych
przy Ministerstwie jak rów­
nież przy utworzonym w tym
czasie na jesieni 1954 r. Cen­
tralnym Związku Spółdziel­
czości Pracy - moim nowym
głównym zwierzchniku bez
oporów przystały na nową

kalkulację.

I znowu zabrała się do dzie­
ła Politechnika, tym razem

przygotowując dla mnie do­
kumentację projektowo - ko­
sztorysową i techniczno - ro­
boczą, z czym miała się upo­
rać do 30 kwietnia 1955 r.

Późno bo późno — ale naresz­
cie przestaną o mnie mówić
— myślę sobie — przestaną
rysować, obliczać i uzgadniać
i pozwolą zabrać się do ro­
boty budowlanym. Istotnie
pozwolili. A ja naiwna cieszy­
łam się, że już tylko z nimi
będę miała do czynienia.

Tymczasem Politechnika

spóźniła się. A mające ją zdo­
pingować konferencje na roz­
maitych szczeblach spółdziel­
czej hierarchii przyniosły e-

fekt zgoła nieoczekiwany.
Specjalnie powołana dla

mnie komisja rady WZSP o-

rzfekła pó zbadaniu całej do­
kumentacji, że pod wieloma
względami Zamiast być no­
woczesną będę fabryką prze­
starzałą, bo np. gdy na Całym
świecie folie z mas plastycz­
nych wytwarza się pod ciś­
nieniem, przy pomocy ma­
szyny zwanej kalandrem, to
moi projektanci chcieli spo­
sobem prymitywnym wypalać
folię w piecach. Nadziwić się
nie mogłam, że nim się naro­
dziłam już stałam się prze­
starzała.

Ludzie,
ludzie jak ten czas

leci, nastał bowiem rok
1957, gdy WZSP zapoznał
ze swym poglądem cen­

tralne władze spółdzielcze.
Bardzo byłam zaintrygowana-
co z tego wyniknie, bo prze­
cież w tym samym czasie za­
częłam już produkować. O-
czywiście w oparciu i zakwe­
stionowaną dokumentację.

Minęło znowu trochę czasu,
rok 1957 ustąpił miejsca swe­
mu następcy, zaś wkrótce po­
tem CZSP zaakceptował no­
wą wersję mojego
powiedziałam się,
już będę kosztować
20 min zł.

Zaczęła
zgodhień,
technika
chciała zmieniać projektu, 1

rozpoczynać wszystkiego zno­
wu od początku. Wfeśzcie
przyciśnięta do muru w dniu
19 tńafCa 1958 r. na konfe­
rencji w krakowskim KW
partii wyraziła zgodę i oble-

alternatywa
gotowa

proj e-ktU.
że teraz
nie17a

slę nowa

konferencji,
protestowała,

seria u-

Poli-
nie

cała, że nowa

projektu będzie
lliPću 1958 r.

Ludzie, ludzie
leci
kwietnia KOPI przy CZSP żaś
5 maja sam prezes tej insty­
tucji zaakceptował nowy pro­
jekt wstępny. Był jeszcze bar­
dziej imponujący. Miałam już
kCtóżtować nie 20 min zł a

przeszło 31 min. Miałam o-

trzymać nową halę produk­
cyjną, kotłownię, magazyn i
kalander z NRD za 2.200 tys.
zł. Miałam produkować teraz
z mas plastycznych wyroby o

wartości 80 min zł rocznie, i
zatrudnić 248 robotników.

jak te.n
nastał rok 1959

w

czas

i3

i Wywiad z A. Fordem

Krystyna Nastulanka rozmawia
Ze znanym reżyserem Aleksan­
drem Fordem o tym, jak pow­
stał jego film „Krzyżńćy”. „Naj­
pierw nawoływaliśmy do realiz­
mu, a potem trzeba było studzić
Słowiańskie temperamenty. Per­
swadowaliśmy, że choć broń niś
zawsze stalowa i tak można nią
zranić, a nawet zabić. Koniec

zdjęć musieliśmy z reguły sygna­
lizować przy pomocy potężnych
głośników, lub po prostu deto­

nacji. Wszelkie inne, bardziej ka­
meralne sygnały tonęły w roz­
gardiaszu walki” — wspomina m.

in. Aleksander Ford.

Obywatel PROKURATOR dla powiatu NOWY SĄCZ
W NOWYM SĄCZU

Wojewódzki Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy
otrzymał informacje ze sfer nauczycielskich, iż na

terenie turystycznego osiedla campingowego w

Czorsztynie Gminna Społeczna Samopomoc Chłopska
prowadzi w swoim pawilonie sprzedaż alkoholu, tj.
wina i wódek nie bacząc na sportowo-turystyczny
i młodzieżowy charakter osiedla. Dzieje się to w

momencie, kiedy społeczeństwo 1 władze prowadzą
zaostrzoną walkę z rozpijaniem się ludności zwłaszcza
młodzieży i kiedy nowa ustawa z 10. XII. 1959 r. o

zwalczaniu alkoholizmu zabrania Sprzedaży napojów
zawierających więcej niż 4,5 proc, alkoholu w miej­
scach przeznaczonych do ćwiczeń sportowych, na

plaży, w kąpieliskach i schroniskach turystycznych.
Oczywiście na rezultaty nie trzeba długo czekać.

Komitet stojąc na stanowisku, iż sprowadzenie
1 koncesjonowanie sprzedaży wysoko procentowego
alkoholu w osiedlu campingowym jest jednocześnie
poważnym przekroczeniem ustawy Oraz przestęp­
stwem W Sensie społecznym wnosi o pociągnięcie do
odpowiedzialności prokuratorskiej wszystkich współ­
winnych, a m. in. odpowiedzialnych za wydanie kon­
cesji i za zawniośkanie koncesji, kierownika sklepu,
oraz kierownika osiedla campingowego a także odpo­
wiedzialnych za brak kontroli 1 rozeznania w tym
względzie.

Komitet uważa sprawę ża niezwykle pilną z uwagi
na interes społeczny, wymagającą najsurowszego
ukarania 1 opublikowania wyniku dochodzeń.

ZA KOMITET
dr W. Marcinkowski
Zb. Cichoń

Fot. CAF

- ;

„GNIAZDO OS”..., niezdobytą Według założeń hitlerowców twier­
dzę wojenną Hitlera w Kętrzynie, oglądają dzisiaj liczni turyści
i wycieczkowicze. Na zdjęciu: Ta.k wyglądają resztki ,,niezdobytej
fortyfikacji”. Tu, jak głosi napis, mieścił się zbiornik wódy.

Czy
zauważyliście może,

że w mowie potocznej
pewne, często używane
pojęcia przyjmują nieco

Inne, a przynajmniej niepełne
znaczenie^ — Na ptzykład „in­
westycje” — wielu ludziom
słowo to kojarzy się z budową
wielkich (konieczne!) zakładów

przemysłowych, elektrowni,
kopalń, ńó — ostatecznie —

osiedli mieszkaniowych. A
wieś...? — Tu skojarzenia jak
gdyby się wymykały. Jak naj­
bardziej Zresztą niesłusznie.

Czytając materiały ostatniego
Plenum KC, popularnie zwanego
,,plenum inwestycyjnym”, nie

możemy nie zauważyć, jak
wiele uwagi i troski poświęca
ono właśnie Inwestycjom w

rolnictwie, inwestycjomi które

mają złagodzić dysproporcję
między produkcją wsi a pro­
dukcją miasta, między prze­
mysłem a rolnictwem.

Gdyby ktoś postawił pytanie
gd2je — w mieście, w zakładach

przemysłowych, czy na wsi or­
ganizacje partyjne będą riiialy
więcej pracy w związku z

wcielaniem w życie uchwał V
Plenum — to, wbrew pozorom,
należałoby stwierdzić, że właś-

• nie na wsi. Szeroki wachlarz
kadań przy stosunkowo ślab-

śzych siłach partyjnych na wsi
— to w sumie nie lada orzech
dla komitetów w powiatach ty­
powo rolniczych, czy o przewa­
dze rolnictwa.

Także i tutaj punktem wyj­
ścia musi być zaznajomienie
chłopów — 1 to nie tylko par­
tyjnego i bezpartyjnego akty-

które dla poszczególnych rejo­
nów na pewno będą różne —

choć rzecz podstawowa — tzn.

kierunek na wykorzystanie re­
zerw rolnictwa, pełne wykorzy­
stanie inwestycji i Ich tańsze

wykonanie będzie; oczywiście,
teń sam.

Dlaczego właśnie na wsi do

Na tematif partnfwe

Cel - ciągle ten sam
wu — choć ich przede wszyst­
kim—z dwoma głównymi
Sprawami: z tym, có państwo
przeznacza na rozwój produk­
cji rolnej oraz — czego ma

prawo oczekiwać od samych
chłopów.

Nie będziemy przytaczali cyfr
— i tak towarzysze, którzy bę­
dą rozmawiać z chłopami w

poszczególnych gromadach bę­
dą musiell przedstawić je w

wymiarze zadań powiatu, czy
nawet wsi, w wymiarze zadań,

akcji zaznajamiania chłopów z

uchwałami V Plenum tak dużą
należy przywiązywać wagę?
Przede wszystkim z tego po­
wodu, że prawidłowa realizacja
tych uchwał, racjonalne wyko­
rzystanie środków przeznaczo­
nych na inwestycje w rolnic­
twie (mających przecież na

celu głównie podniesienie wy­
dajności produkcji) — zależeć

będzie ód możliwie najszersze­
go, świadomego współudziału
samych chłopów, od tego, czy

i w jakim stopniu potrafią oni

zauważyć bezpJsrediii związek
między interesem ogólnonaro­
dowym a własnym.

Przykładów można przyto­
czyć, bez przesady, setki. Uwa­
żamy, że własne nakłady chło­
pów na budownictwo gospo­
darcze, na inwestycje bezpo­
średnio związane z podnosze­
niem produkcji powinny stale
wzrastać. Ale przecież idzie
także i o to, żeby te inwestycje
były najbardziej efektywne i
tanie. A że gospodarzem jest
tu głównie chłop indywidualny
— sprawa przekonania go o

celowości inwestycji z jednej,
a rady i nauki, w jaki spo­
sób osiągnąć z nich maksymal­
ne korzyści — z drugiej strony
urasta do pierwszorzędnego
problemu. Problemu poli­
tycznego.

Wiemy, że inwestycje nie są
celem same w sobie i — dlate­
go w rysowaniu programu pra­
cy politycznej na wsi warto

sięgnąć po zagadnienia, o któ­
rych już. była mowa na II Ple­
num KC. Główny kierunek:

zwiększenie produkcji ro.śl nnej
i zwierzęcej, podnoszenie kul­
tury (także kultury material­
nej!) wsi był i jest ten sam.

(m)

Tylko że znowu zaczęły się
jakieś kontrowersje na mój
temat, bo Politechnika nie
chciała podjąć się przygoto­
wania dokumentacji projekto­
wo - kosztorysowej. W koń­
cu stanęło na tym, — natu­
ralnie znowu po licznych
konferencjach 1 uzgodnie­
niach, że zrobi to Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemy­
słowego, zaś Politechnika o-

granicżjy się tylko do doku­
mentacji technologicznej.

Byłam już u kresu wytrzy­
małości. Widać nie tylko ja, i
widać, że były ku temu powo­
dy, Skoro od lutego do
sierpnia 1959 r. badała moją
sprawę Prokuratura Woje­
wódzka w Krakowie, co

skończyło się jednak umorze­
niem śledztwa.

Ludzie,
ludzie jak ten czas

leci — nastał rok 1960. W
dniu 30 czerwca br. pro­
jekt techniczny był już

gotowy, zaś na 30 września
zapowiedziano ukończenie do­
kumentacji projektowó-kosz-
torysowej, a na październik °-

cenę całości przez KOPI przy
CZSP.

I oto masz, w dniu 28
Czerwca br. spółdzielnia, któ­
ra jest moim inwestorem o-

trzymala z CZSP polecenie
wstrzymania wszystkich prac
nad dokumentacją, gdyż in­
westycja nie będzie konty­
nuowana. Tu pragnę nadmie­
nić, że do końca 1959 r. tyl­
ko sama dokumentacja kosz-
|towała dokładnie 1.513 tys.
zł, zaś całość robót już rozpo­
czętych wraz z doku-melitacją
ponad 13 min zł.

Te same Instytucje, które
przez tyle lat windowały
mnie W górę dziś doszły do
wniosku, że jestem niepo­
trzebną Inwestycją, bo po
pierwsze źle zlokalizowaną,
na iłach i glinach silnie na­
wodnionych, w miejscu nara­
żonym na szkody górnicze, po
drugie żaś ńie znajdzie się 600
toń polichlorku winylu rocz­
nie na przewidywaną w mojej
skali produkcję. Być może .że
to wszystko prawda, ale je­

dnego nie rozumiem. Dla-cze-
go trzeba było aż 6 lat, żeby
dotarła ona do świadomości
moich twórców?

Mam i Inne wątpliwości.
Jak słyszałam ów wspaniały
zagraniczny kalander, które­
go sprowadzenie kosztowało
4,5 min zł ma zostać przeka­
zany — tak chce CZSP —•

spółdzielni w Sulęcinie koło
Zielonej Gó-ry, gdzie od pod­
staw będzie budowany ana­
logiczny zakład jak ja w Wie­
liczce. Oczywiście tak samo od
podstaw trzeba będzie robić
nową dokumentację, bo ta
wielicka nie pasuje przecież
dla Sulęcina. Lecz na tym nia
koniec moim wątpliwościom.

Obecnie wytwarzam folią
galanteryjną i odzieżową lecz
w małych ilościach. Na osta­
tnich Targach Poznańskich

Coopexim złożył naszej spół­
dzielni nad wyraz korzystną
ofertę eksportu folii i to w

o wiele większych ilościach
niż jesteśmy w stanie wypro­
dukować. Sam! pisaliście W

„Gazecie”, że eksportujemy ó-
becnie polichlorek winylu. A1

równocześnie wbijacie w głó-
Wę swoim czytelnikom, że le­
piej opłaca się eksport goto­
wych wyrobów niż surowców.
Takim gotowym wyrobem z

polichlorku winylu jest właś­
nie nasza folia, którą jak sły­
szałam dotychczas importuje­
my. Stąd jestem w rozterce:

lepiej eksportować polichlorek
Winylu, czy folię? Niewiele z

tego wszystkiego rozumiem, a

już najmniej moich Opieku­
nów i twórców, którzy tak

nagle zmienili front 1 to

wówczas, gdy jak oblieżońo
aż 8 min zł zostało z mojej
okazji wyrzuconych w błoto.

O czym komunikuję sza­
nownej redakcji
zbita z tropu tzw.

Fabryka Nylonu
w Wieliczce.

Pan stworzenia
i koty

Jakże to miło być panem stworzenia, najwyżej usze­
regowanym W gromadzie żyjących stworów! Można my­
śleć — jeśli się ma na to ochotę. Można chodzić — jeśli
znudziło się już leżenie. Można gapić się — jeżeli tylko
jest na co. Można ziewać — kiedy tylko na to przyjdze
chęć. Można milczeć — gdy się nie mówi, lub nie śpie­
wa.

I można na przykład Strzelać. Z wiatrówki. Prze­
łamać ją w pół i wetknąć w lufę lotkę, złożyć, a potem
celować. Naciskasz spust — fuk! Dziesiątka, świetnie,
Doskonale! Drugi raz — dziesiątka, trzeci, piąty.., 1 już
nudno.

Od czegóż jednak jest się tym panem stworzenia?
Pomyśleć chwileczkę i już — zmieniamy cel. Zamiast
tarczy — o! drzemie na słońcu kot. Przełamujesz wia­
trówkę wpół, Wytykasz lotkę, Składasz, mierzysz,
Sust — fuk! Ależ się bestia rozdarła, ta kotka. Celny
strzał, doskonały strzał — już ucichła. Kotka.

Jest Się więc tym panem stworzenia .

Piękna zabawa, prawda? Wyobrażam sobie z jakąż
przyjemnością mierzyli do takiego samego żywego ce.u

młodzieńcy w krótkich porteczkaęh, prawie że harce-
rzyki, tyle że z haćkenkreuzem na rękawach. Fuk! Dzi­
ki wrzask głupiej kotki i cisza. Świetni strzelcy, wy­
borowi. Tyle, że potem jedynie żywy cel się zmieniło^
Większy był niż kotka, łatwiej było trafić...

Nie. Mili Czytelnicy, nie przypisujcie mi skłonności
od upajania się dręczeniem zwierząt, nie sądźcie, że po­
siadam wiatrówkę i strzelam do kotów, by wprawić się
w strzelaniu do żywego celu. Ja tylko próbuję znaleźć
motywację dla pewnego rycerza s an s p e ur wobec
bezbronnych kotów, zamieszkałego w Krakowie. O, on

posiada wiatrówkę i, przyznacie sami, celnie strzela, sko­
ro niejednego kota wyprawił już W krainę wiecznego
milczenia. Może inne nim kierują motywy — niechże
mi wybaczy, ja przecież tylko dedykuję...

I dostarczono mi więcej faktów, pozwalających szukać
przyczyn jego postępowania. Oto pewnej jesieni udaio
mu się, z niemałym mistrzostwem, oblać tłustymi, go­
rącymi pomyjami kilka kotów naraz (czego trudno by­
łoby dokonać przy pomocy Wiatrówki). Koty co prawaa
zdechły wkrótce wśród męczarni, ale przecież wyczyn
pozostał wyczynem. Wobec tego zmasowanego sposobu za­
prawiania się w celności blednie śpodaryczny Wypadek
utraflenia wrzątkiem niespodzianie i Wpróśt w oczy ja­
kiegoś innego miauczącego niemożliwie czworonoga.

Nasz bohater jest w pewnym sensie zmuszony do upra­
wiania zaibawy w trafianie różnego rodzaju bronią W
taki właśnie, koci żywy cel. Po prostu nie znosi kotów,
a ogród mieszczący Się wokół Zamieszkiwanej przez nie­
go posesji jest punktem masowych wieców kocich, w cza­
sie których zapewne Zwierzęta owe wyrażają niejakie za­
strzeżenia wooec swych dwunożnych panów, pozosta­
wiających je własnemu losowi. Któż by wytrzymał takie
zbiorowe miauczenie, burczenie i przejmujący koci sko­
wyt, prawda?

Z tej samej chyba przyczyny pogromca kotów posta­
nowił uniemożliwić dokarmianie ich przez pewną sta­
ruszkę, która od czasu do czasu „podrzuca" zwierza­
kom trochę mleka, czy jakiejś innej strawy. Zamyka
więc ogród (przez pomyłkę i staruszkę w nim), wylewa
pomyje, wrzące i tłuste, bez Względu na jej obecność
wśród kotów. Ze i jej się przy tym oberwało — niech­
że więcej nie przychodzi! Cóż za Sentyment dla Wstręt­
nych kocurów!

Widzicie więć, Drodzy Czytelnicy, motywy postępo­
wania naszego Nienazwanego Strzelca możną nawet iii
pewnym sensie zrozumieć. Mam tylko niejakie wątpli­
wości, czy wy, wasi przyjaciele i Znajomi żeihćą żż
zrozumieniem oceniać postępowanie Nienazwanego pana z

Nienazwanej ulicy krakowskiej. Obawiam się w dodatku,
że Wstrząśnie wami dreszcz groży, że Wyrwie wam się
z list słowo „barbarzyńca", ze zaczńiecie oglądać się za

karą dla dręczyciela zwierząt. Tym bardziej, gdy dopi-
szę jeszcze jeden szczegół: pewnego dnia „dzlelnemW
Nienazwanemu udało się tak skutecznie rozłupać kotną
samicę, że aż jej wnętrzności Wypłynęły,..

Nie będę Wzywał pomocy Fówdrzpśtwa Ochrony Zwie­
rząt. Poinformowano mnie, że nasz Nienazwany potrafi
się ponoć obronić przed ewentualnymi indagacjami ze

strony tego pożytecznego Towarzystwa. Nie będę rów­
nież na razie informował odpowiednich władż
o miejscu zamieszkania i nazwiska barbarzyńcy. Niech
choć na krótko czuje się tak Właśnie, jak owe drę­
czone przez niego i mordowane koty. Uważaj pan — te­
raz ja celuję!

A list, który w tej sprawie Wpłynął do redakcji koń­
czy się tak: „Napisałam do ludzi. A Wy, Kochani,
róbcie na có Waś stać. Bó cóż ja mogę?..."

(ri)
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AYSYTYol
Jezdnia nie jest Linią A-B

ani deptakiem, służącym
do spaceru. Niestety kra­

kowianie beztrosko prze­
chodzą z jednego chodnika
na drugi tam, gdzie nie ma

świateł — lub wtedy, gdy
milicjant nie widzi. Kie­
rowcy ■muszą uważać, by
nie potrącić przechodnia,
który najspokojniej czyta
np. gazetę lub dyskutuje na

jezdni.
Najwięcej jednak wypad­

ków i to ciężkich powodują
dzieci nie pilnowane przez
rodziców. Vf ostatnią nie­
dzielę widziałem jak z bra­
my domu przy ul. Grzegó­
rzeckiej wybiegło dwoje
dzieci ...wprost na jezdnię.
Na szczęście tym razem nic
się nie stało. Ale wczoraj
notowaliśmy dwa śmiertel­
ne wypadki na ulicach
Krakowa. Zginęło dwóch
małych chłopców pod ko­
łami samochodów. Jeden
wypadek miał mieisce
przy ul. Tynieckiej, a drugi
w śródmieściu. W obu chy­
ba zawinili rodzice, gdyż
dzieci nie pilnowane wpa-
dły pod wozy i straciły ży­
cie.

Wczoraj byłem świad­
kiem jak bezmyślnie prze­
chodząca kobieta została
potrącona przez rowerzystę.
1 co dziwne przygodni
świadkowie zawsze winią
kierowcę, a rzadko nieo­
strożnego przechodnia.

Rajd reportera

2 UKOSA

Dlaczego brak

w opiekach
„AfoniariniT?

Krakowskie Zakłady Far­
maceutyczne produkują do­
skonały środek przeciwko
schorzeniom, którym ule­
gają ludzie w czasie podró­
ży samolotem, statkiem,
pociągiem czy samochodem.
„Ayiomarin” znajduje się
w magazynie hurtowni
aptek. Nie wiadomo tylko
dlaczego brak go nadal we

wszystkich krakowskich
aptekach?

Ty ICSeparz
Kleparz ma kłopoty z roz­

mieszczeniem sklepów. Są
wypadki, że nie można od
kilku łat znaleźć zastępczego
pomieszczenia dla lokatorów
Sklepu. Przykład? Sklep
mięsny przy ul. Wrocław­
skiej.

Mieszkańcy dzielnicy Kle­
parz narzekają na słabe za­
opatrzenie sklepów w artyku­
ły spożywcze. Są zastrzeżenia
w stosunku do PSS, która nie
chce zgodzić się na zamianę
„skupu opakowań szklanych”
(Wrocławska — róg Odrową­
ża) na „sklep papierniczy”.
Brak sklepu tej branży powo­
duje niepotrzebną stratę cza­
su, bo młodzież musi wędro­
wać do centrum, by kupić ze­
szyt.

„Wpakowanie” skupu fla­
szek do sklepu PP „Warzywa
i Owoce” przy ul. Długiej
utrudnia normalną pracę
tym niewielkim sklepie.

Podgórze
Podgórze było najbardziej

zapomnianą i zaniedbaną
dzielnicą Krakowa. Z końcem
1955 r. liczyło. 94 tys. miesz­
kańców (dziś ok. 100 tys.)
notowało chyba
zagęszczenie. Na jedną izbę
przypadało średnio 2,15 miesz­
kańca.

Ostatnio w dzielnicy tej za­
częto budować .nowe p’ękne

bloki mieszkaniowe, wyburza
się rudery (choć tych jeszcze
sporo niemal na każdej ulicy).
Do roku 1965 Podgórze po­
większy „stan posiadania” o

24.600 izb (z budownictwa
DBOR, przyzakładowego
spółdzielczego).

Dziś krótko tylko wspomni­
my, że .się projektuje: nowe

osiedlę w Prokocimiu, w Za­
krzówku, (tzw. „Nowe
ki”) i Płaszowie. W
Podgórze odda do
swym mieszkańcom
mieszkania, (aks)

Dębni-
1965 r.

użytku
piękne

Wycieczka z Zabrza zapomniała, że pomnik Miclcieiricza to
nie murek, po którym można chodzić. F°t. o. Link

85,
w

i
największe

Skauina

Terminu

dotrzymają

Piętek
Marii

UCIECHA: „Pół żartem, pół
serio" (komedia jensac. USA,
18 lat) 13. 15.45, 18, 20.15. WANDA:
.U progu ciemności” (dramat
psych.. ang., 18 lat) — godz. II;
..Czarne błyskawice” (spotiowy,
USA 12 tal) — 15.45. 18, 20.15.
SZTUKA: „Niebo bez miłbści”

(obyczajowy, jugosł., 18 lal) —

10, 12.15;
knota”
18 lat)
„Chcę
obyci.,

120.15.

Dlaczego?
Pisaliśmy już o tym klika razy:

ceny niektórych owoców i warzyw
w krakowskich sklepach pań­
stwowych są wyższe, niż ceny
tych samych artykułów w innych
miastach Polski.

Pomidory są tańsze w: Warsza­
wie, Lodzi, Wrocławiu, Katowi­
cach. Podobnie ma się rzecz z

wczesnymi jabłkami, wiśniami.

Szukamy przyczyn tego niezwy­
kłego stanu rzeczy. Czyżby komi­
sja cen opóźniała swoje posiedze­
nia? Nie sądzimy. Deklarowaliś­
my, jak najbardziej oficjalnie,
chęć publikowania cen na niektó­
re warzywa i owoce. Ale dopraw­
dy nie mamy odwagi komuniko­
wać mieszkańcom Krakowa, że

cena pomidorów kształtuje się w

tej chwili w granicach 12 zł za

1 kg, podczas gdy Warszawa już
od dawna sprzedaje pomidory po
10 zł za 1 kg. Czyżby koszty tran­
sportu niektórych gatunków po­
midorów importowanych z Buł­
garii były wyższe „o 2 zl

kg”?
W ogóle poza społecznymi pun­

ktami sprzedaży — prywatni han­
dlarze jarzynami i owocami na

Rynku Klęparskim, na Nowym
Klepąrzu, przy ul. Mogilskiej, w

Nowej Hucie pobierają od kupu­
jących ceny znacznie wyższe od
ceń przewidzianych w cenniku o-

ficjalnyni. Prosimy o skuteczną
Interwencję odpowiednich władz.

Dziękujemy Wam,
Milicjanci I

progu ciemności”
i., ang., 18 lat) —

błyskawic?” (
12 lat) - 15.45.

„Niebo bez

jugosł.,
„Gorąca jest moja tęs-

(melodramat, szw-dzkl,
15.45, 13, 20.15. WOLNOŚĆ:
być gwiazdą” (dramat
franc., 16lal)— 1545. 18,

WARSZAWA: „Wozy jadą
na Zachód” (przygód., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Odćajcie
mi dziecko” (dram, psych. NRD,
14 lat) — 15.45, 18. 20.15.
MŁODA GWARDIA: „Tam. gdzie
rosną poziomki” (dramat psych.,
szwedzki, 16 lat) — U.15 17 30,
19.45. KRAKUS: „Mężczyzna w

spodenkach” (dramat psych., wł. -

hiszp., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: „Ostatnie pięć minut”

(komedia obycz. wł.-fr,
— 17.30, 19.45. CHEMIK:
kobiet” (NRF od 18
KULTURA: „Alibi”
— 20.15. ROTUNDA:
bl” (czeski 16 lat)
DOM ŻOŁNIERZA:
niczego” (austr.,
18, 20.15. MIKRO: „Oko za oko”

(fr„ od 18 lat) — 18. 20. TĘCZA:
„Tata, mama, gosposia i ja”
(fr.) — 19.30 . ZWIĄZKOWIEC:
„Ucieczka przed cieniem” (cze-
Fki, 18 lat) — 17, 19. MELODIA:

„Czerwony sygnał” (wł., 14 lal)
— 15.45, 18, 20.15. KLEPARZ —

nieczynne. - MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15; „Neo­
nowa fraszka” — 16, 17; „Wierny
mąż” (ang., od 18 1.) — 18 20.
WISŁA: „Faustyna’’ (hiszp., od
16 lat) — 18, 20.15. TĘCZA: „Dziś
wieczór gramy” (czeski) — 19.30.

Kino

gnieszka
(sensac.,

Kino
zawsze”

lat) o zmroku ok. godz. 20.30.
Kino letnie SYGNAŁ: „Wyzna­

nia hochsztaplera Feliksa Krul-
la” (NRFt od 18 lat) — 21.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: „Świadek oskarżenia”

(krymin. -sensac.. USA. 18 lat —

15.45, 18. 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Główna wygrana” (komedia,
CSR, od 14 lat) — godzina 17,
19.15. ŚWIATOWID:
kiestra” (komedia muz.,

lat) — 15.45, 18, 20.15. I
ŚWIATÓW

„Rififi” (sensac., franc.,
— 17,
gram
— 16;
od7
wzbronione” (franc. od 18 lat) —

19. SFINKS: „ZezowaLe szczęście”
(poi. ou 16 lat) — 16, 18, 20.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Btradom 2, Konopnickiej 3, Al.

29 Listopada 17, pl. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36, Nowa Huta —

Kocmyrzowska 13.

na1

letnie CRACOVIA: ,.A-

wśród gangsterów”
franc., 18 lal) ok. 20.3C.

letnie CASSINO: „Na
(meicdramat, USA, 14

„Wesoła or-

ang., 10

18, 20.15. Mała sala
TOWIDA:

(sensac., franc., 18 lat)
19.15. AKTUALNOŚCI: Pro-
dla dzieci — 15; ,,Ludka”
„Śmiech zabroniony” (NRF

lat) — 17. „Naśladownictwo

16.10: Fragment opowiadania Sta*
nisiawa Piętaka pt, ,,Obce świa­
ty”. 16.30: Muzyka. 16.45: Dzienj
krak. 17 .00: Koncert życzeń. —

18.00: Skrzynka interwencji. 18.10:
W rytmie sportowym. 18.25: Fe*
lieton Marcelego Jorsta. 18.35:

Muzyka i aktualności. — 19.00:
Wiad. 19.05: Audycja dla mło*

dzieży. 19.15: Mozaika instrumen*
tów. 19.30: Koncert symfoniczny
w wyk. ork. Filharmonii Narodo­
wej pod dyr. Witolda Rowickle*

go, Swiatosław Richter — forte*

pian. 20.05: Audycja literacka (w
przerwie koncertu). 21.20: Z kra*

ju i ze świata. 21 .50: Wiązanka
taneczna. 22.05: ,,Podwójna omył­
ka’’, słuch, wg opowiadania Pro*

spera Merimde. 23.05: Ze

jazzu w oprać. Stefana

skiego. 23.35: Melodie na

noc. 23.50: Ost. wiad.

świata

Rogiń*
dobra*

telewizja

— Precle, precle woła jedna
z najstarszych krakowskich
sprzedawczyń na Plantach.

Fot. O. Link

Przed załogą Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowy E-

lektrowni i Przemysłu w Ska­
winie stanęło zadanie (podję­
te, w. zobowiązaniu) przyspie­
szenia o 3 mieś, wykończenia
oddziału elektrolizy Huty A-
luminium do eksploatacji. W

związku z tym kierownictwo

budowy ma duże trudności: m.

in. brak ludzi, którzy z po­
wodu ostatniej powodzi i żniw
odeszli na urlopy. Dlatego też

zaszła potrzeba przerzucenia
części ludzi z innych obiek­
tów na budowę Huty Alumi­
nium. Ostatnie terminy wyko­
nania kierownictwo budowy
liczy na godziny, podejmując
starania udostępnienia frontu
robót dla subwykonawców.

Jak nas informuje gł-. inż.

budowy Z. Gądek elektroliza
nr III zostanie oddana zgod­
nie z zobowiązaniem na I-go
października, a elektroliza nr

IV na dzień
1960 r.

„prawdzie najgorętsze dni akcji ratowniczej mi­
nęły wraz z alarmem przeciwpowodziowym, jednak
w wielu miejscowościach walka z powodzią trwała
dłużej. Batalion zmotoryzowanego obwodu MO z

Krakowa dowodzony przez mjr J. Kielocha i mjr S.
Wójcika wrócił do Krakowa dopiero 3 bm. Wczoraj
rano odbył się uroczysty apel, podczas którego za­
stępca przewodniczącego Frez. WRN w Krakowie mgr
J. Łoś złożył serdeczne podziękowanie za niestrudzoną
i dzielną walkę z żywiołem oficerom, podoficerom
i szeregowym MO.

Przypomnijmy, że w ratowaniu życia i mienia po­
wodzian braio udział ponad 800 milicjantów z ZO MO
z Krakowa, Katowic i Łodzi oraz z kompanii w Tar­
nowie. Wszyscy wykazywali wiele odwagi i poświę­
cenia, narażali swe życie w akcji ewakuacji ludności,
w dowożeniu żywności i leków tym, których chwi­
lowo nie można było ewakuować, w umacnianiu wa­
łów ochronnych, w ochronie mienia ludzkiego. Nie­
którzy milicjanci wyróżnili się szczególnie. Należał
do nich np. plutonowy Edward Nowak, który wziął
udział w ratowaniu przy pomocy amfibii dwojga
starszych ludzi odciętych przez wodę w Gręboszowie.
Należeli też: R. Osmolą, W. Bielawski, S. Sięczek
i M. Bień z grupy kpt. W. Mikosia biorący udział w

ewakuowaniu Woli Rogowskiej otoczonej przez Wi­
słę, Dunajec i Kisielinę oraz w umacnianiu wałów
ochronnych.

Za tę pomoc — dziękujemy Wam, Milicjanci! (D)

Liy/Aijw
INTERNISTYCZNY: Kopernika

15. CHIRURGICZNY: Wrocławska
5. POŁOŻNICZY: Kopernika 23.

Godz, 10.00: Przegląd prasy I

. aktualność*. 10.20: „A może wam

to sprawi przyjemność” — film

fabularny produkcji francuskiej.
11.50—18.35 — przerwa. 18.35: „No­
we maszyny — nowi ludzie" —

program publicystyczny z Łodzi,
19.05: Recital śpiewaczy -

Janukowicz. 19.30: Dzień.
19.55: „A może wam to sprawi
przyjemność" — film fabularny
produkcji francuskiej.

Zofii
telew.

1-go listopada

(CM)

KOMUNIKATY

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe
Budownictwa unieważnia zagubione 2 piecząt­
ki nagłówkowe następującej treści: — „No­
wohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — Dział Organizacji Przewozów
— 1” — oraz „Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa — Dział Organi­
zacji Przewozów — 2”. K-5420

PRZETARGI

tU altapresotuttTM tettipia

Z chuligańskiej łączki
Obydwaj odpowiadali przed

Sądem Powiatowym dla m.

Krakowa, który skazał Z. Du­
dę na karę 3 miesięcy aresztu.

*

Antoni Winter (ur. 22. III.

Franciszek Didżak (ur. 3. X.
1914 r.) wywował awanturę
w barze mlecznym przy ul.
Basztowej rozbijając szybę o

wartości 300 zł. Już po kilku
dniach odpowiadał przed Są­
dem Powiatowym dla m. Kra- 1937 r.) wywołał po pijanemu
kowa, który ukarał go mie­
siącem aresztu.

Awanturę pod wpływem al­
koholu wywoła! w poczekal­
ni na dworcu głównym PKP

Konstanty Koroza (ur. 19.
VIII. 1937 r.) uderzając
tkliwie Aleksandra M.

Za swoje chuligańskie
stępki otrzymał wyrok:
miesięcy aresztu.

*

Zdzisław Duda (ur. 17.
1940 r.) oraz Piotr Filipowski
(ur. 18. V, 1939 r.) na ulicy
Wrocławskiej wieczorem za­
czepiali przechodniów uży­
wając pod ich adresem nie­
cenzuralnych słów.. Duda u-

derzył jednego z przechod­
niów ręką w twarz.

do-

po-
5

IX.

w-

Wiele ciekawych eksponatów zobaczyć można na jubileu­
szowej wystawie MO. rot. W . Książek

awanturę w autobusie MPK
nr 117. Po obrzuceniu kon­
duktorki obelżywymi wyra.-
zami uderzył w twarz Wandę
N. Wyrokiem Sądu Powiato­
wego otrzymał 6 miesięcy are­
sztu.

Postój taksówek na Kra­
kowskim Rynku.

Fot, W. Książek

i■ u.

- auJ

W czasie

wczorajszej południowej
burzy padał grad wielkości
monety 20 groszowej.

kach „Ruchu" widnieją o-

głoszenia o imprezach tych
„Dni".

e

Wprawdzie
Jesienny

lato w pełni, ale węgiel
należy już sprowadzić. Co
mają zrobić mieszkańcy
śródmieścia (zakaz wjazdu
furmanek!). Pozostaje tyl­
ko „zrzut z samolotu!"

sezon rozpoczną kawiar­
nie „Śnieżka" i „Rusałka"
po remoncie.

9
Ogród

Dawno

minęły , Dni Oświaty,
Książki i Prasy", a mimo to
na kilku krakowskich kios-

Strzelecki pod opieką
DRN Grzegórzki utrzymany

- jest czysto i w zupełności
'

zastępuje najbliższym
mieszkańcom Planty.

Wycieczki
Kolo Grodzkie PTTK w Krako­

wie organizuje następujące wy­
cieczki w sobotę i niedzielę 6/7.
VIII. br.:
W TATRY — z dojazdem autobu-

seęn: Kuźnice — Hala Ga.sienicowa

(nocleg) — Granaty — Kozia Doi.
— 'Hala Gąsienicowa — Kuźnice.

W GORCE — z dojazdem samo­
chodem: Nowy Targ Kowaniec —

I

Turbacz (nocleg) — Kiczora —

Łopuszna.
KRAJOZNAWCZĄ — jednodnio­

wą w dn. 7. bm. z dojazdem ko­
leją: Stryszów — Zagórze — Leś-
niówka — Mucharz — Skawcę.

Informacje i zgłoszenia do piąt­
ku 5. bm. w biurze Kola, Kraków,
ul. Basztowa 6. pok. Nr 3. — tel.
537-23.

Uwaga!
O przewozie dzieci

z kolonii
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Krakowie zawiada­
mia organizatorów kolonii let­
nich i obozów przebywających
na terenie województwa kra­
kowskiego i rzeszowskiego, że

powroty koleją II turnusu dzieci
i młodzieży winny odbywać się
zgodnie z planem, z którym za­
poznać się można na najbliższej
stacji kolejowej wzgl. w Inspek­
toracie Oświaty Prez. Pow. Rady
Narodowej,

Wnioski na rezerwowanie

miejsc w pociągach w terminie

zmienionym od planowego, z po­
wodu późniejszego
placówkę wskutek

będą uwzględniane
bez odpowiedzi.

*

DOKP w Krakowie pedaje do
wiadomości działom
zakładów pracy oraz

cjom turystycznym na

woj. krakowskiego i

skiego, że posiada obecnie

żlijwości uruchamiania w

dziele i święta dla wycieczek co

najmniej 500-osobowych, pocią­
gów nadzwyczajnych do wybra­
nych atrakcyjnych miejscowości
letniskowo-wypoczynkowycn. U-

czestnicy wycieczek tych korzy­
stają ze zniżki 33 procent oraz

będą mieli' zapewnione wygodne
miejsca'w pociągu.

Zamówienia na uruchomienie

tych pociągów należy składać na

7 dni przed planowanym wyjaz­
dem w DOKP w Krakowie, pl.
Matejki 12, Zarząd Przewozów

pokój nr 118, I p.—e—
Zmiana tras tramwajowych'

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego za­
wiadamia, że w związku z zam­
knięciem III Mostu , na Wiśle od.,
dnia 9. VIII. br. z powodu

' gene­
ralnego. remontu, — zgodnie z

poleceniem Wydziału Gospodarki
Komunalnej Prez. Rady Narodo­
wej w m. Krakowie — ruch
wszelkich pojazdów przez III
Most wstrzymany będzie aż do'

odwołania. Równocześnie przy-i
stępuję się do rozbiórki '■( pętli
tramwajowej i budowy połącze­
nia ul. Wielickiej z

do'Prokocimia.
Wobec powyższego

nie nastąpią zmiany
kacji tramwajowej
kursujących przez III Most 1 w

ul. Wielickiej, 1 tak:
linia 9 kursować będzie na tra­

sie: Rondo — ul. Wawrzyńca;
linia 13 kursować będz*e na

trasie: Dworzec Tow. — ul. Waw­
rzyńca
(obie z objazdem przez ul. Daj-;
wór)

linia 11 — część wozów kurso­
wać będzie ha trasie; Rakowicę
— ul.. Wawrzyńca, a część, po
stronie podgórskiej od '

Kiateęż-1
nego do ul. Na Zjeźdżie (do.jll
Mostu);

linia « — (w zwiększonej - ilo­
ści) kursować będzie ... od:. bl.

Lwowskiej, (fabryka ..Kryształ'')
na Salwator. Wóz nocny llni «.

który kursował dotychczas przez
ul. Boh. Stalingradu, kursować

będzie normalną trasą;
linia 1S — powraca na swoją

zasadniczą . trasę tj. Pl. Wolńica
— Małe Błonia przez ul. Kra­
kowską.

'

Bilety pracownicze wydane na

linii 9. 11 i 13 ważne są na ..pod­
górskiej” trasie linii 11, bilety
normalne ważne są na trasie, na

której zostały wykupione.
’

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego

Kraków, ul. Lenartowicza 14
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie kapitalnego remontu instalacji
elektrycznej i odgromowej w warsztacie w

Ahdrychowie, przy ul. Obrońców Stalingradu
nr 537.

Informacji w sprawie zakresu robót udziela
Główny Mechanik PRN w Krakowie, codzien­
nie w godz. 7 do 9 gdzie należy również skła­
dać oferty w terminie do dnia 30 sierpnia br.

Termin wykonania remontu — 30 wrzesień
1960 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K-5440

przybycia na

powodzi, nie
i pozostaną

socjalnym
organiza-

terenle
rzeszow-

mo-

ftie-

Fabryka Celulozy i Papieru
w Kluczach k. Olkusza

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót izolacyjnych i konserwa­
cyjnych:

wykonanie izolacji podgrzewacza powie­
trza łącznej pow. około 100 ml kotła La-
Mont. — W zakres robót wchodzi: pokrycie
całkowitej powierzchni podgrzewacza po­
wietrza matami z wełny żużlowej, a następ­
nie pokrycie ich blachą cynkową.
wykonanie izolacji zewnętrznej płaszczy 4
warników do gotowania celulozy, łącznej
powierzchni około 700 m!. Zakres robót: po­
krycie płaszczy warników matami z waty
szklanej, a następnie pokrycie ich blachą
cynkową.
uzupełnienie izolacji ciepło chronnej ruro­
ciągów parowych i wodnych różnych śred­
nic od 0 50—300 mm łącznej długości około
150 mb. — Do w/w robót izolacyjnych —

blachę cynkową dostarczy zleceniodawca,
pozostałe materiały izolacyjne należeć będą
do dostawy przez wykonawcę, z

wykonanie malowania (bielenie ścian i su­
fitów) hal produkcyjnych — I
wierzchni około 5.000 m’ plus
okien i drzwi olejno — łącznej
500 m1.

Oferty należy składać do dnia

i.

2.

3.

4.

nową linią

równocześ-
w komuni-
na liniach

łącznej po-
i malowanie
i pow. około

15 sierpnia
1960 r. w Sekretariacie Przedsiębiorstwa
zamkniętych kopertach z napisem • „Oferta
izolacje i malowanie hal”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
sierpnia 1960 r.

■W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

, Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferty bez podania przy­
czyn. — Bliższych informacji udzielić może
Dział Głównego Mechanika, teL Olkusz 360 —

wewn. 288. K-5447

w

na

17

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”

w Oświęcimiu, ul. Bolesława Prusa 391
telefon nr 24-68

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO
samochód ciężarowy wysokoprężny — marki
„MANN”, 6-tonowy, na chodzie. — Cena wy­
woławcza w I przetargu wynosi 50 000 zł.

Przed przystąpieniem do przetargu należy
wpłacić do kasy PZGS wadium w wysokości
10 proc, ceny wywołania.

I przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia
br. o godzinie 10. — II przetarg odbędzie się
w dniu 2 września br. o godz. 1Ó. — III prze­
targ odbędzie się w dniu 16 września br. o

godzinie 10, przy biurach PZGS Oświęcim.
Samochód można oglądać od dnia 8 sierp­

nia do 18 sierpnia 1960 r. w garażu PZGS —

Oświęcim, ul. Bolesława Prusa 391.
K-5450

Zakłady Drzewne Przemysłu Węglowego
w Katowicach, ul. Armii Czerwonej nr 3

OGŁASZAJĄ PRZETARG |
NIEOGRANICZONY

na wykonanie remontu bocznicy kolejowej —*

normalnotorowej, tartaku „Biecz” w Bieczu,
pow. Gorlice — a mianowicie:

całkowita wymiana podrozjezdnlc na roz­
jeździć zwyczajnym nr 100,
podniesienie i podbicie rozjazdu zwyczaj­
nego nr 101,
przy wymianie doboru podrozjezdnlc ro­
zjazdu nr 100 i przy podniesieniu rozjazdu
nr 101 podsypkę tłuczniową przesiać i uzu­
pełnić nową, -

4. tor o długości 700 tn podbić, wyregulować,
wymienić pojedyncze podkłady w ilości 120
szt. i uzupełnić żużlem.

Wszystkie materiały dostarczy zleceniodaw­
ca. — Termin wykonania robót do dnia 30
października br.

Udział
bierstwa

Oferty
Drzewne
nej3,w
na kopercie
w terminie 10 dni od ukazania się niniejszego
ogłoszenia. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi 12 dnia po ukazaniu się ogłoszenia

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

i.

2.

3.

w przetargu mogą brać przedsię-
państwowe, spółdzielcze i prywatne,
należy kierować na adres: Zakłady
P. W. Katowice, ul. Armii Czerwo-
zalakowanych kopertach z napisem

„Przetarg na remont bocznicy”

K-5462

PRACOWNICY POSZUKIWANI ■'

10 MURARZY, zatrudni natychmiast Zarząd
Robót i Prefabrykacji z Gipsu — Nowa Huta
— Kombinat — tel. 412-31. — Dojazd tram­
wajem nr 5. — Wysiadać na przedostatnim
przystanku. K-5419

3 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, z prak­
tyką na budowach i znajomością kontroli
kosztorysów, MASZYNISTKĘ biegłą do księ­
gowania na maszynie księgującej (znajomość
zasad księgowości pożądana), MURARZY, 3
ASFALCIARZY oraz PRACOWNIKÓW NIE-

KWALIFIKOWANYCH, zatrudni natychmiast
P. P. „Naftobudowa” w Krakowie. — Praca
stała w akordzie, w Krakowie i w terenie. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia: P.P. „Naf­
tobudowa” — Kraków, ul. Lubicz nr 25. pokój
nr 203. K-5352

ST. KSIĘGOWEGO p. o. gł. księgowego — za

znajomością księgowości w PRK, zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych
Nr 15, Kraków, ul. Flaszowska 21, tel. 247-92,
Warunki do omówienia na miejscu. — Praca
czasowo w Nagnajowie kolo Tarnobrzegu.

K-5432

INŻYNIERA MECHANIKA i 2 INŻYNIERÓW
BUDOWLANYCH, z uprawnieniami do pra-
cyw Dziale Inwestycji, przyjmą natychmiast
Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej —

w Tarnowie, ul. Tuchowska 922. — Wynagro­
dzenie i warunki mieszkaniowe do omówienia
na miejscu. K-5431

INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
maszyn budowlanych i gospodarki remonto­
wej, zatrudni natychmiast do pracy w Dziale
Głównego Mechanika — Dyrekcja
skiego Przedsiębiorstwa Produkcji
łów Budowalnych w Krakowie, ul. Grzegó­
rzecka 62. — Wynagrodzenie do omówienia
na miejscu w Dyrekcji. — Podania z życiory­
sem należy składać w Sekretariacie Dyrekcji.

K-5409

Kraków^
Materia'

SiTARSŻEGO KSIĘGOWEGO — ze średnim
lub wyższym wykształceniem ekonomicznym,
co najmniej 5-letnią praktyką i dokładną zna­
jomością rozliczeń kosztów — na stanowisko
kosztowca — PRACOWNIKA ze średnim wy­
kształceniem ekonomicznym — znajomością
maszynopisma i protokołowania oraz kilku­
letnią praktyką w sekretariacie — na stano­
wisko sekretarki, zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Pracy Metalowców „Przyszłość" — w

Świątnikach Górnych. — Warunki płacy do
omówienia. Zgłoszenia osobiste w Zarządzie
Spółdzielni, (telefon nr 6 — Świątniki Górne).

K-5280

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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